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Wlii\ . - . Prochy bohaterow kosmosu spoczną w murze kremlowskim. Moskwa poz· egnała 

ru .~ ••• o +, Prasa światowa jest zdania, że powodem tragedii nie były usterki . 
0 . o 1 techniczne. + Komisja Rady Ministrów oceniła współpracę woje- tragicznie zmarlvch 

ł wódzkiej i łódzkiej RN. • Nowe propozycje zgłosił TRR RWP. + 2 ra- a 
. zy więcej kandydatów niż miejsc zgłosiło" się na studia. k 0 s m 0 nautó1N 
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Wroku1973 
li Kongres 
Nauki Polskiej 

A Cena 50 gr 
W czwartek mieszkańcy Me>skwy I llcznl przybyli ze wszystK1cb 

stron kraju obywatele radzieccy żegnali zmarłych tragicznie boha­
haterów kO>Smonautów G. Dobrowolskiego, W. Wołkowa i ·W. Pa• 
cajewa - czlonków załogi stacji orbitalnej „Salut" i statku kos• 
mic,;nego „Se>juz · 11" - którzy zginęli w środę przy. powrocie na 
Ziemię, po zrealize>waniu 24-dnimvego pre>gramu badan naukowych, 

Łódź, piątek 2 lipca 1971 r. 
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czerwca zaakceptowało projekt 
zwl>łania Il Kongresu Nauki 
Pe>lskiej, zatwierdził<> jego pro­
gram ogólny oraz skład ke>ml· 
tetu organizacyjnego. 

D Ke>ngres Nauki Polskiej ma 
stanowić ważny element podnie­
sienia efektywności badań nau­
kowych odpowiednio do po­
trzeb dalszego rozwoju społecz­
no-ekonomicznego i kulturalnego 
Polski w okresie rewolucji nau-

DZIENNIK 
l:ODZKI 

kowo-technicznej. · 
Na czele komitetu stoi 9-oso­

bowe Prezydium kierowane 
przez prezesa PAN prof. dr J, 
Groszkowskiego. 

lu nrzvkladzle wsuólprucv prezvdiów RI m. Lodil i WRN 

Dob_rze i źle o koordynacji 
Jedn·ym z Istotnych kierunków usprawniania terenowych organów władzy, Jest koordy­

nacja działalności prezydiów rad miast wydzielonych i wo Jewództw w roiwiązywaniu za­
dań ro,ających życiowe znaczenie dla rozwoju miasta 1 regionu oraz lepszego zaspokaja­
nia potrzeb socjalno-byt9w ycb ludności. Formy takiej koordynacji ustale>ne zostały przez 
Radę Ministrów. To, jak jest ona realizowana przez prezydia WRN i Rady Narodowej 
m. Lodzi, gdzie tempo ur banlzacji i ·rozwój gospodarczy stwarzają potrzebę stałych po­
wiązań miasta ze strefą podmiejską - było głównym tematem czwartkowego posiedze­
nia Komisji Rady Ministrów dis Prezydiów Rad Narodowych, któremu przewodniczył szef 
URM - min. Janusz W;e czorek. W posiedzeniu wzięli udział gospodarze województwa 
I miasta oraz sekretane K\~ I KL PZPR.· 

Jak wynika z Informacji tęcznych decyzji 1 działania prezydiów oraz wykorzystanie 

Postęp 

w rokowaniach 
paryskich? 

Już od wczesnego rana na 
placu Komuny Pa.ryskiej i na 
przyleglych ulicach utworzy!y 
się olbrzymie k-0lejki. · 

z tego żalobnego zgromaa;ze­
nia od godzi1'ly 12 poplyinąl do 
Sali KolumnO'Wej Cen1.ra!inego 
Domu Armii Radzieckiej nie­
przebrany pO<t.ok żegnającyc11. 

Na frontonie budynku Cen­
tralnego Domu Armii Raciziec­
kiej widinieją portrety bohMe­
rów w ża.lobnych obwódkach. 
Sala Kolumnowa p,rzybrana jest 
kiTem. Rozlegają się dźwięki. 
muzyki żalobnej. Na środku -
na wysokim postumencie - u­
stawicmo trzy trumny. Na pier-

·siach dowódcy statku „Saju-z 11" 
G. Do·browolskiego, inżyniera 
pokładowego W. Wolko.wa i in­
żyniera-badacza W. Pacajewa 
widTiieją złote gwiazdy Bohate­
rów Związku Radzieckiego. Do 
polowy masztów o-puszczono 
sztandary Arrni Radzieckiej i 
radzieckich powietrznych sil 

2'brojinych. Lotnicy-gwarC!ziśc1 
pelnią wartę honorową. 
Wartę ho.nol'<>wą pełnili także 

w =wartek - sek.reta.rz gene­
ralny KC KPZR L. Breżniew, 
przewo.aniczący Prezydium Ra• 
dy Najwyższej ZSRR N. Pod­
gorny, przewo>cJ,niczący Rady 
Mhnistrów ZSRR A. Kosygtn (na. 
zdjęciu) oraz czlo<nkowie l'Ządo­
wej komisji, powoła.nej cl.o zoo-­
ga.nizowania pogrzebu z c:uon• 
k.iem Biura Politycznego, se1ue­
ta.rzem KC KPZR A. Kirilenką. 
na czele. 

Pierwsi skladają hold poległym 
towa,rzyszom najbliżsi wspól· 
pracownky i k-0ledzy - kosmo­
na0uci, przedstawiciele nauki 1 
techni1ki kosmicunej, wy·bitnl u­
czeni, przybywają zna.ni lotnicy, 
Przy katafalkach - na.jbliższa 
rodzina , przyjaciele. 
Najwyżsi radzieccy przy.woacy 

partyj.ni i państwowi skladajJ 

(Dalszy ciąg n.a str. 2) 

przewodniczących obu prezy- władz terenowych a także kan- możliwości zakładów pracy, by 
diów - Czesława Sadowskiego kretnej pomocy ze strony re- szybciej zagospodarować tereny 
I Jerzego Lorensa oraz dyskUsJi, sortów. przeznaczone na rekreację dla 

w czwartek na konferencji 
pa.ryskiej delegacja TR~ R\~P 
przedstawiła now'\ siedmu~­
punkto•wą propozycJę, przewi­
dującą m. in„ że jeżeli Stany 
Zjednoczone wyznaczą dati: 
całkowitego wycofania swych 
wojsk z Wietnamu w bieżącym 
roku, to TRR RWP rozpoczn!e 
zwalnianie jeńców amerykan­
skich w tym samym dniu, 
w którym zacznie sie ewakua­
cja wojsk USA. 

111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 mm 
wspóldzialanie to prowadzone Inną płaszczyzną koordynacji łódzkich rob«tników. 
jest w różnych płaszczyznach. jest organizacja WYPOCZYN· Współpraca prezydiów obej-
Jego efektywność nle zawsze KU po pracy. W okresie !et- muje usprawnianie HANDLU 
jest jednak dostateczna. Jedną nim z wypoczynku świąteczne- sieci sklepów. form sprzedaży. 
z takich dziedzin jest KO~IU- go na terenle województwa· ko· Robi się wiele dla poprawy za-
NIKACJA miejska i podmiejska. rzysta: 100 tys. mieszka!\ców opatrzenia. Jednak mimo zwlę-

Rzecznik Białego Domu 
zakon1unikował, że no.we pro­
pozycje Tymczasowego Rzą­
du Rewolucyjnego Republiki 
Wietnamu Poludni&wego są 
przedmiotem poważnych stu. 
diów rządu USA. Oficjalnie 
rząd USA ust&sunkuje sle do 
tych propozycji później. O­
becnie wydaje się, że propo­
zycje te zawierają za.równo 
elementy poą.yt:vwne, jak i 
punkty nie do przyjęcia przez 
USA. Odmówił &n jednak wy. 
jaśnienia, jakie elementy pro­
pozycji są niemożliwe do przy. 
jęcia przez USA. Rzecznik do­
dał, że propozycje TRR RWP 
po ra.z pierwszy precyzują 
problem jeńców amerykań­
skich. 

• • • 
Zmarła jedna z pięciu ciężko rannych osób 1 

Mniej poszkodowani opuszczają już szpital 
W ciągu 3 miesięcy odbudowa rafinerii 

'Do Lodzi - należy pamiętać Lodzi. Jednakże ośrodki rekre"- kszenia produkcji w niektórych 
- dojeżdża do pracy 33 tys. cyjne zaspokajają potrzeby ty!- grupach towarowych ! wzboga-
osób. Warunki dojazdu należą ko w 35 proc. W tych warun- cenia zaopatrzenia rynku 
tu do najbardziej nabrzmiałych kach niezbędna jest intensyii- . 
problemów; wymaga to sku- . kacja wspólnego działania obu (Da.Jszy cuąg n.a str. 2) 
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Po pożarze w Czechowicach -

1es eśl)ly-

';oraz 
oszczęd­
niejsi 

Ogromne zaintererowa.nie Ila· 
dz!an wzbudzily wczoraj pre· 
mi<>We bony oszczędnościowe. 
W pierwszym dniu ich wyku· 

SEUL. - Sprawa wycofania 
seulskich wojsk z Wietnamu 
południowego była głównym te­
matem rozmów Agnew - Pak 
Dżong Hyi. Agnew zapewnia) 
Paka, że USA pokryją koszty 
utrzymania oddziałów . południo­
wokoreańskich w południowym 
Wietnamie i przestrzegał Seul 
przed „przedwczesnym wyco­
faniem wojsk". 

DELHI. - Rząd indyjski pod­
jął decyzję o utworzeniu w 
Bengalu Zachodnim dziesięciu 
wielkich obozów dla uchodź· 
ców pakistańskich. Każdy z 
nich pomieści 500 tys. osób. 

KAm. - wczoraj 5,5 mln 
członków Socjalistycznego Zwu\ 
zku Arabskiego udało sie do 

pu przed gmachem PKO przy 
A!. Kościuszki, jl.llŻ przed 
gotlJz. 8 czekania na otwarcie 
kas. Pocz,.ikowo bony sprze-

EWG we wspólnotę gospodarczą 
i polityczną. Zaciekle, systema­
tycznie prowadzone ataki mają 
przede wszystkim na celu pc­
grzebanie I uznanie za nle do 
przyjęcia francuskiej koncepcji 
„Europy ojczyzn", głoszonej 
przez de Gaulle'a l dotychczas 
oficjalnie przez Francję nie od­
wołanej. 

DAMASZEK. - Władze syryj­
skie odwołały ze Sll!żby 70 Ofi· 
cerów armii po wykryciu anty­
rządowej tajnej organizacji, 
kierowanej przez J. Zuajena -
byłego premiera Syrii. 
PARYŻ. - Keith Richards, 

członek brytyjskiego zespolu 
big-beatowego „Rolling Stones" 
stanął przed sądem w Nicei za 

24 . go~_zjny 
. . ~ . . . 

urn wyborczych, by wyłonić 
swych przedstawiciel! na szcze­
blu komórek podstawowych, tej 
Jedynej w kraju partii. 

LONDYN. - Sesja UZE omó­
wila problemy stosunków 
Wschód-Zachód, bezpieczeństwa 
europejskiego oraz sytuację na 
Bliskim Wschodzie l w rejonie 
Morza Sródziemnego. 

WASZYNGTON. 18-letnl 
Amerykanie na tereQie całych 
Stanów Zjednoczonych uzyskali 
prawo głosu we wszystkich 
wyborach, kiedy Ohio, jako 
38 stan ratyfikował poprawkę 
do konstytucji w sprawie Wie-
ku wyborczego. · 

BONN. - Po decyzjach EWG, 
u_możliwiających przystąpienie 
w. Brytanii do tej organizacji, 
rząd boński poprzez wszystkie 
dastępne mu ka•naly prowadzi 
niezwykle szybką, skoncentro­
waną a.keję mającą przesądzić 
o stopniowym przeksztalceniu 

udział w bójce ulicznej I rany 
cielesne zadane przeciwnikorri. 

NOWY JORK. Dowódca 
statku kosmicznego „Apollo-U" 
pik Edwin Aldrin, który Jako 
drugi człowiek, po Neilu Arm­
strongu, posta wił nogę na Księ­
życu, opuścil 1 lipca zespól 
kosmonautów amerykańskich. 

MOSKWA. - Uczeni radziec­
cy uważają, że psy mogą po­
szukiwać złóż rud. Przeprowa­
dzone eksperymenty wykazały, 
te dzięki swym nadzwyczajnym 
predyspozycjom. zw~erzęta te 
mogą oddać geologom wjeJkie 
uslugl. 

BERLIN. Podczas obławy 
w jednej z restauracji Berlina 
zachodniego policja kryminalna 
I celnicy przy pe>mocy specjal-
nie wytresowanych psów ow-1 
czarków znaleźli 3 kg haszyszu 
i innych narkotyków. Areszto-
wano 16 osób, · 

W rafinerii nafty w Czecho· 
wicach-Dziedz!cac!J podejmuje 
się energiczne kroki i wszech­
stronne przedsięwzięcia techni­
czno-organizacyjne w celu usu­
nięcia skutków pożaru i szyb­
kiego uruchomienia pełnej pro­
dukcji w tym zakładzie. 1 bm. 
odbyła się w tej sprawie w 
Komitecie Wojewódzkim PZPR 
w Katowicach narada z Udzia-
łem wicepremiera - Francisz­
ka Kaima. 

Omówiono problemy szybkiej 
odbudqwy zniszczonych przez 

P. Ja roszewl•CZ żywioł zbiorników oraz insta­
lacji. Prace związane z przy­
wróceniem pełnej zdolności pro-

w Bydqos~iem 
dukcyjnej rafinerii przebiegać 
będą w dwóch etapach. Doraź­
nie, po usunięciu uszkodzo­
nych instalacji i zabezpiecze-
niu odpowiednich warunków, 

Piotr Jaroszewicz odwiedził 1 niepełna ciągła produkcja · ru-
bm woj bydgoskie gdzie spot- szy ok. 15 lipca br„ natomiast 

dawano tylko w tednej ka·sle, • • ' w drugim etapie, połączonym z 
ale gdy kolejka przed okien- kal się z członkami Spóldzieln! budową . nowych zbiorników, 
kiem zaczęła się wydlużać, Produkcyjnej w Sadkach pow. zakład ma dojść do pełnej 
uruchomiono w tym celu ta.k- Wyrzysk. Gościł w Zakładach I zdolności produkcyjnej w ciągu 
źe Inne. Do godz. 12 zrokupio- h 1 B trzech miesięcy. 
no bonów na 3 mln zl. Naj- Radfowyc „E tra" w ydgo- Na hasło: „Czechowice" za-
większym powodzeniem cie- szczy i uczestnkzyl w uro-czy- kłady z całego kraju dostarczą 
szyly się wczoraj bony tysiąc- stości. wręczenia załodze tego w najkrótszym czasie niezbęd-
zl.otowe, ale również 500· ł ad d hod · ne materialy i urządzenia. 
250-zlotowe znajdywały chęt- zakł u sztan a.ru przec rue-
nych nabywców. z tere-nu go Rady Ministrów i CRZZ za * * * 
woj. lódzkLego m. In. Pa~ia- zajęcie pierwszego miejsca w Mimo usilnych starań całego 
nic i Zgierza naplywaty row- ub. voku we wspólzawodnictwle zespołu lekarskiego i pielęg-
nież wiadomości o dużym za- pracy mJAd.zy ~rz.edslębio.Stwa. niarskiego w Szpitalu Miejskim 
interesowaniu bonami. (kas) " „. nr 1 w Bielsku-Bialej zmar!a 

Folio - L. Olejniczak mi elektromaszynowymi. jedna z pięciu najciężej po-
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Szaleniec zdemolował karetkę 

Kto pollloże pogotowiu? 
Wczorajsza przygoda zakod­

czyla .się szczęśliwie, choć nie­
wiele brakowało... O godz. 8.06 
wezwano na ul. Kaliską 19 ze.-­
pól pogotowia ratunkowego do 
U-letniego mężczyzny w ataku 
szalu. Przed kilkoma dniami 
opuścił on szpital w Kochanów­
ce, od przedwczoraj awanturo­
wał się z rodziną i demolował 
mieszkanie. Po przyJeżd:oie na 
miejsce karetki pogotowia gonił 
z żelaznym łomem lekarza i w 
końcu zdemolował łomem dosz­
czętnie karetke reanimacyjną (na 
zd.Jęciu) którą z braku chwilo­
wo innych wozów wysłano na 
mie,1sce. Na wiele tygodni cen­
ny wóz niezdatny Jest do użyt­
ku, straty materialne są wyso­
kie. Niewiele brakowało, aby 
członkowie zespolu pogotowia 
ucierpieli poważnie. 

Pinzy-g•od.a ta nie bylaby mo­
że tak wielkom wydarzeniem, 
gdy nie fakt ustawicznego za­
grożenia życia 1 · zd·rowia pra­
cowników pog-otowia ze strony 
ich pacjentów. Przed dwoma 
tygodniami jeden z takich pa­
cjentów wyskoczył z ambulato­
rium przez zamknięte okno ... 
na szczęście z parteru. Fakty 

(Dalszy ..tiąg na str. 2) 

szkodowanych ofiar potaru w 
>'zechowlckie.I rafinerii - Sta. 
nistaw Krysta z Kaniowa. 

Stan pozostalyooh czterech 
ciężko ra1rnych jel!t nadal bar• 
dzo ciężki. · 

Dla najbardziej oparzonych 
w szpitalu nr 1 stworzono spe­
cjalny oddział intensywnej te­
rapii na zasadzie pełnej asep­
tyki, a przy każdym rannym 
czuwają stale jeden lekarz l 
dwie pielęgniarki. 

Pierwsi ranni opuszczają Jut 
szpitale. 

W czwartek ponad 100 Włók­
niarzy z ZPW im. J. Kluski z 
Bielska-Białej oddało krew dla 
ofiar czechowickiego pożaru„ 

100 tys. osó'b 
slarluje dziś 
po indeksy 
Dziś rozpoozyinają się w ca­

łym kraju egzam1ny wstępne 
do s.zkól wyższych. W 85 u­
czelniach przygotowaoo 51.750 
miejsc. O iindeksy ubiega się 
pr·zes·zlo 100 tys. kaindydatów. 

Najwięcej miejsc przygoto­
wano w wyższych sz.k.ola•oh 
tech.nicznych. Do po.Jitecł1nik, 
wyższych szkól inży·nierskich i 
AG-H w Krakowie zostanie 
przyjętych 17 tys. osób, a więc 
o 1000 osób więcej n,iż 2 lata 
temu (w ub. roku liczba przy­
jęć do szkól wyższych byla 
nietypowa z racji braku ma­
turzystów w liceach ogóLno­
ksztalcących). Pomimo dyna­
tnicznego rozwoju uczelni tech 
nicznych , liczba ich absolwen­
tów jest wciąż za mala w stQ­
sunku do potrzeb. Niedobór 
inżynLerów w o-kresie najbliż­
szych 4 lat szacuje się na ok. 
30 tys. osób. 

Na uczelnie techiniAlzne Ucz. 
ba kandydatów nie przekracza 
z~ tys. osób. Nie ma więc na­
wet 2 kandydatów na 1 mlej­
sce. Prawie wszyspy kandyda­
ci, któnzy zdadzą egzamLnY, 
zostaną przyjęci na studia. 
Krańcowo inna jest sY'tua­

cja w uniwersyteta,ch. Przyj. 
mą one 15.880 osób. Kandyida­
tów jest ok. 30 tys. Tradycyj­
nie już rekordy zglos.zeń biją 
pra.wo, psychologia , bioologia, 
Jiilologia polska, histo.ria, geo­
logia, geogvafia. P·o jeden i1n­
dek;s na tych studi-ach ubie­
gać się będą pnzeciętnte 4 o­
soby. 

NMomias.t w ty,chże samych 
U!ni~versyteta-ch na flzyice 1 
chemii nie ma kom!l'letu zglo­
szeń. Po raz pierwszy od 
w ielu lat na matematY'kę zgto­
sito się n ieco więcej kandyda­
tów niż jest miejsc. 



Moskwa 
pożegnała 

tragicznie 
zmarłych 
kosmonoulów 

(Dokończe!Ue ze ;tr. 1) 

członkom rodz.lny zmarłych wy. 
razy głębokiego wspólczucta. 

N ,epr,;erwa.nym potokiem wply 
wa.ją do sall delegacje zakladow 
pracy, instytucji, urzędów, o.rga­
nLLacjl, tysiące i dziesiątki ty­
sięcy mieszkańców stolicy. Z 
więncami i wiązankami kwla­
tó w, w bolesnym skupieniu i 
ciszy idą w tym pochodzie lu­
d 'zle starzy i młodzi, dzieci, żol-
11ierze wszystkich rod.zajów bro­
ni, kobiety l mężczyzn!, robotni­
cy i chlopi, przed·stawiciele śro­
dowisk twórczych i naukowcy. 

Prochy b0haterów kosmosu 
zo ta.r)ą po.chowane w murze 
kremlowskim. 

Dobrze • I 
(Dokończenie ze str. 1) 

konsumenci odczuwają jeszcLe 
niedobór niektórych artykułów. 
Chodzi np. o takie artykuły 
spożywcze, które są mało pra­
cochłonne przy przygotowywa­
niu posiłków. Dla Lodzi, gdzie 
polowę zatrudnionych stanowią 
kobiety, ma to istotne znacze­
nie. 

W dyskusji zwrócono też u­
wagę na celowość kontynuowa­
nia procesów DEGLOMERACYJ­
NYCH w tym wielkim ośrodku 
przemysłowym, przenoszenia na 
teren województwa niektórych 
zakładów pracy. Przyczyniłoby 
się to nie tylko dti aktywiza­
cji gospodarczej terenu. ale i 
zatrudnienia mieszkańców na 
miejscu - bez konieczności do­
jeżdżania do stolicy wojewódz­
twa. Wielkie znaczenie dla rnz­
wią7.ania spraw zatrudnienia 
ma aktywizacja małych miast, 
zwlaszcza tych, gdzie występu­
ją nadwyżki rąk do pracy. 

Gały świat przeżywa 
tragedie w kosmosie 
Smiarć trzech kosmonautów 

radzieckich, którzy zginęli wy. 
kon ując zaszczytną misję na u-

Eksport 
kulturalny 
Wartość naszych obro.tów w 

zakresie wymiany kulturalnej 
wyniosla w latach 1960-1970 ok. 
miliarda 
krajami 
eksport 

zl. W stosunkach z 
socjalistycznym! nasz 

dóbr kulturalnyc)l byl 
niższy od importu, natomiast 
w stosunkach z krajami kapl­
talistycznymi - więcej ekspor­
towaliśmy. 

kową dla dobra całej ludzko­
ści, wywołała wstrząs na ca1ym 
świecie. 

Prasa zagraniczna podkreśla, 
że ciężł<a praca wykonana przez 
kosmonautów podczas 24-dnio­
wego pobytu na orbicie nie 
poszła na marne. lnfo<macje, ja­
kie przekazali, albo jakie zosta­
ły przekazane automatyczme, 
będą pomocne ich następcom. W 
ten sposób p1-,yslużą się oni 
sprawie n;rnki, tak jak trady­
cyjnie czynili to wszyscy oo-
haterscy pionierzy, biorąc na 
siebie z całą świadomością o-
gr<>mne ryzyko, wiedząc, że roz­
szerzają horyzonty człowieka. 
Przeważająca większość ko-

mentatorów jest zdania, że 
przyczyną tragedii było nie-
przystosowanie organizmów do 
szyhl<o zmieniających się wa-
run ł<ów p<>dczas powrotu na 
ziemię. 

źle o koordynui:ii 
decyzji w sprawie nakładów 
inwestycyjnych decydujących o 
rozwoju i o warunkach bytu­
wych ludności. 

Dotyczy to również niższych 
szczebli administrac;·jnych. 
Istotne znaczenie miałoby pod­
jęcie tego rodzaju działalności 
koordynacyjnej przez prezyd.a 
rad powiatowych i miast wy­
dzielonych z powiatów. 

Kolejny temat obrad dotyczył 
FORM NADZORU nad radami 
niższych stopni oraz· kroków w 
zakresie usprawniania pracy I 
organizacji administracji tereno­
wej. Komisja pozytywnie oce­
niła osiągnięcia Lodzi i woje­
wództwa w tym względzie; n10-
gą one służyć dla innych prz~·­
kladem. Dużą uwagę zwrócuno 
tu na poprawę obsługi intere­
santów. 
Jednakże STYL PRACY w 

prezydiach rad - a jest to 
problem ogólnokrajowy - wy­
maga niewątpliwie pewnych 
zmian. Dotyczy to np. organ!­
zacji pracy kierowników wy­
działów w prezydiach. Op!nia 
gospodarzy m. Lodzi mówi o 
zbyt dużej liczbie różnych ko-

lili t l ' 

misji, zesp1>lów i komitetów, w 
których uczestniczą ci kierow­
nicy, o wielkiej czasochłonno­
ści trzgodnień oraz związanym 
z tymi zjawiskami przeroscie 
pisemnych ~nformacji. spra·..vo­
zdań, analiz. Zbyt mato czasu 
pozostaje na pracę bieżącą. 

Wniosek Prezydium RN m. Lo­
dzi o przeroście kolegialności 
w prezydiach rad jest w po­
ważnym stopniu uzasadniony. 
Wniosek ten mówi, że jednym 
z podstawowych kierunków u­
sprawnienia pracy w adn1\ni~ 
stracji jest dalsze uproszczenie 
jej struktury. ograniczenie ll~z­
by wymaganych opinii i uzgod­
nień, uporządkowanie spraw 
koordynacji między różnymi 
szczeblami. Praktyka zmierza 
w tym właśnie kierunku. W 
samej Lodzi zlikwidowano już 
kilkanaście zbędnych komisji. 

Na posied1eniu omówiono 
również działalność urzęcl:iW 
stanu cywilnego Lodzi i wo­
jewództwa. Zadania USC po­
ważnie wzrastają wraz z upow­
szechnianiem się form świe­
ckiej obrzędowości. 

(PAP) 

'' 'UL '"' • •• 

Poci~gi 

kontenerowe 
Pierwsze w P<>lsce P-OC!ągi 

kontenerowe - jak się prz.ewl­
d•uje - wyruszą ze stacji So­
sne>wiec poludnie>wy jeszcze w 
listopa.dzie br. W początkowym 

okresie kursować one będą w 
k!ierunku Gdańs.ka, P<iz.nania 
Warszawy. 

Nieodpowiednie 
warunki odp~czynku 
kolejarzy 

Zespól komunikacji i łączno­
ści NIK przeprowadził kontro­
lę stanu technicznego i organi­
zacji pracy w PKP, PKS i w 
Lącznosci. 

Przedmiotem kontrc:i były 
również problemy socjalno-by­
towe. Stwierdzono, że w oslat­
nich latach często występowało 
naruszanie przepisów o czas:e 
pracy. Np. drużyny lokomoty­
wowe zatrudniane były często 
w warunkach uniemożliwiają­
cych należyty odpoczynek nie­
zbędny do sprawnej i bezpiecz­
ne.i obsługi taboru trakcyjne­
go. Również kontrole przepro­
wadzone w noclf•gownlach wy­
kazały, że co najmniej 50 p1oc. 
tych obiektów nie zapewnia 
warunków należytego odpoczyn. 
ku, a stan sanitarny pomiesz­
czeń budzi istotne zastrzeżenia. 

Posiedzenie Prezydium 
NK ZSL 

WARSZAWA. - Pod przewod­
nictwem prezesa NK ZSL Sta­
nisława Gucwy odbyło się 1 bm. 
posiedzenie_ Prezydium Naczel­
nego Iiomitetu, na którym mię­
dzy innymi rozpatrzono podsta­
wowe zalożenla rozwoju spo­
leczno-gospodarczeto kraju w 
latach 1971-19i5. 

' ' n: ''"''' 

Nas~ ko..,..entorz 

Nadzór-ale JAKI? 
Czy brygadzista może należycie sprawować nadzór I opiekę nad 

całym przedsiębiorstwem? Albo nawet mistrz salowy, któremu 
oprócz OW;!(Ch zlecanych nieodpowieclzialnie przez dyrekcję za­
dań ogólnozalcladowego nadzoru, pozostają jeszcze do wykonania 
jego normalne codzienne obowiązki? 
Stawiając to teorętyczne skądinąd pytanie, nie zamierzamy by­

najmniej negować znaczenia owych wyżej \vymienionych, tak 
ważnych dla prawidłowej organizacji produkcji, służb. Sprawa 
dotyczy bowiem innego zjawiska, a mianowicie zdarzających się 
jeszcze tu i ówdzie przypadków pozostawiania przedsiębi<>rstw 
pracujących na popołudniowych i nocnych zmianach bez odpo­
wiedniego i KOMPETENTNEGO NADZORU, na barkach ludzi, 
którzy bądź z powodu bral<u czasu, bądź też odpowiednich ku 
temu uprawnień nie mogą i nie są w stanie owym ogóinonadzor­
c„ym obowiązkom sprosLa('. 

W minionej i niestety nie tak dawnej znowu praktyce aż nad­
to było na to dowodów. Oto fa bryl<a, w której społeczny in­
spektor pracy, przeprowadzający kontrolę w czasie nocnej zm,ia­
ny, stwierdza cali<0witą nieobecność dyrekcji, a w chwilę potem 
na sali proclukcyjnej ujawnia nie zabezpieczune odpowiednio ma­
szyny, zapobiegając tym możliwości wydarzenia się groźnego dla 
przedsiębiorstwa i zatrudnionych w nim ludzi wypadku. Przy­
kładów tego typu można by byto cytować więcej. Nie tak daw­
no otrzymaliśmy z jednej z fabryk włókiennlczycb telefon od 
robotników, którzy alarmowali, iż \V pozostawionym pod opieką 
tylko brygadzisty zaklaclzie, zatruclniona na nocnej zmianie za­
łoga nie ma przygotowanych napojów chłodzących, ani też środ­
l<ów opatrunkowych i łel<ów pierwszej potrzeby, Było I tak -
i tutaj również slużymy konkretnymi danymi - że pracownika, 
któremu dyrekcja zleciła całkowity nadzór nad fabryl<ą w ogóle 
nie było w przedsiębiorstwie, lub tak, - to znowu w Innej fa­
bryce - że w ogóle nie wiedziano kto z ramienia dyrekcji pełni 
na zmianie nadzór. 

Te l tym podobne przyklady świadczą o dużej lekkomyślności 
i braku odpowiedziaiuości ze strony zobowiązanych z urzędu do 
nadzoru czynników. Lekkomyślności równającej sję lekceważeniu 
obowiązujących administrację przemysłową przepisów, nakazują. 
cych zabPzpieczenie odpowiednich warunków pracy J produkcji 
NA KAŻDEJ ZMIANIE. Wydarzenia jakie kill<a dni temu miały 
miejsce w łódzkim „Azbeś<'ie", gdzie wskutek zlekceważenia tra,. 
l<i o warunki prary na jednej ze zmian i pozostawienia fabryki 
bez naclzoru, doszło do parogodzinnego zakłócenia tolm produk­
cji - winny być dostateczną przestrogą dla kierowniczego akty­
wu nie tyllrn tego jednego przedsiębiorstwa. 

Dobrze się więc stało, że wszystlcie te tak ważne zRgadnienla 
nadzoru I opieki, warunków dla bezpieczeństwa I dyscypliny 
pracy, zabezpieczenia przeciwpożarowego Itp„ zostały raz jesz­
cze omó'lvione na wczorajszym spotkaniu kierowniczego akt:v·wu 
zakładowego - administracyjnego I politycznego - z sekreta­
riatem partyjnej instancji dzielnicowej Sródmieścia. Ma to szcze­
gólnie aktualne znacz~nłe wlaśnle teraz latem, w ol<resle zbUż"­
jących się urlopów, które - jak · zobowiązano kierowniczy aktyw 
zakładowy - winny być rozłożone zgodnie nie tylko z potrzP-­
bami poszczególnych pracowników, ale również i przedsiębiorstw. 

Laos 

Pokojowe 
• propozycJe 

(wyrz) 

my list, w którym proponuje! 
1) wprowadzić bezzwłocznie rze­
czywiste przerwanie ognia na 
całym te'rytorium Laosu, 2) na­
tychmiast po przerwaniu ognia 
zainteresowane strony laotań­
skie porozumieją się co do 
wszystkich zagadnień, stanowią· 
cych punkt wspólnego zainte­
resowania. 

VIENTIANE. - Przewodniczą-
cy Patriotycznego Frontu Laosu i---------------,-• 
książę souphanouvong wystoso­
wał do księcia Souvanna Phou-

KRYTYCZNIE OCENIONO na 
posiedzeniu niepodjęcie przez 
oba prezydia ścisłego współ­
działania w ustalaniu wspól­
nych oroJ?ramów GOSPOJ>ARO­
WANIA ZASOBAMI SILY RO­
BOCZEJ, struktury zatrudnienia 
i kształcenia zawodowego. Nie 
wykorzystano też jeszcze wszy­
stkich aktualnych możliwości w 
zakresie zatrudnienia. Niedaw­
ne badania w 312 zakładach w 
woj. łódzkim dowiodły. tż w 
133 można - bez większych 
naktadńw zatrudnte d<idat­
kowo 6 tys. kobiet. . 

Kto pollloże pogotowiu? 
Helms wabił 
Izrael do NA TO 

Nie ma wtasciwie - p.odkre­
ślono na posiedzeniu komisji 
- takiej dziedziny działalności 
prezydiów rad wojewódzkich I 
miejskich, która nie powinna 
b.Vć ppez nie koord~·nowana. 
Droga do tego wiedzie popr1ez 
WSPÓLNE ROZWIĄZANIA OR­
GANIZhCY JNE zmicr?.ające do 
u'prawn!enia funkcjonowania 
or~anów administracji i podpo­
rzadknwanych radom jednostek 
1!1"'Podarc7.Ych. jak również po­
priez podejmowanie \\'spół n~ eh 
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(Dokoilczenię ze str. 1) 

pobiera, !żen :a lekarzy i pielę­
gniarek przez zamroczonych al­
koholem „pacjentów" są niemal 
codziennym zjawiskiem. W jed­
nej ze stacji pogotowia w na­
szym kraju zdarzył się już nie­
stety przypadek zabicia pra­
cownika służby zdrnwia w cza­
sie peł'lienia służby. Czy w Lo­
dz:, gd1ie z!a wisko stałego na­
ra,tania agresywnosci ze strony 
zapijacwnych pacjentńw obser­
wuje się od przeszło dwóch lat, 
musimy c7ekać na tak drama­
tyczny efekt? 
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Mamy 9 tytułów mistrzów Polski 
zaczęło się od mistrzostw 

Polski w łyżwiarstwie figuro­
wym. Reprezentantki i repre­
zentanci Lod7i spisali się nad­
spodziewanie dobrze, zdobywa­
jąc za jednym zamachem aż 
cztery zlote medale i cztery ty­
tuły mistrzów Polski. Oto na­
zwiska: Zielińska, Osmat'lska, 
Brodecki J Szmuchert. 

Potem nastąpiła przerwa. 
Wyczekiwał:smy na zakończenie 
rozgrywek ligowych w pilce 
siatkowe.i kobiet i oto drużyna 
„Startu" zdobywa tytuł mistrza 
Polski. 

Na tym nie kończy się zwy-
cięski pochód reprezentantów· 
Lodzi. Na listę zwycięzców wpi­
suje się reprezentantka AZS, 
inż. Butrymowa, która po s7.e­
regu niepowodzeń w walce 
o pierwsze miejsce uwieńczyła 
swoie wysiłki, zdobywając ty­
tuł najlepszej tenisistki stoło­
wej w Polsce. 

Dochodzi jeszcze tytuł druży­
nowego mistrza Polski zespołu· 
zawodniczek AZS w tenisie sto­
łowym. Wystartowali lekkoatle-

C1 chłopcy grcć będą 
111 finale IHP 
Pisaliśmy wczoraj, że druży­

na piłkarzy juniorów LKS za­
kwalifikowała się do spotkań 
finałowych. 

Zespól LKS grał w na~tępu­
jącym składzie: B. Rendzikow­
ski E. Kalużny, K. Marczak, 
K. ' Maciaszek, K. Kubiak, I\I. 
Banaszkiewicz, J. Błaszczyk, 
R. Cichecki, St. Przygodzki, Wł. 
Białek, Zeł. Kowalski, A. Ko­
morowski, P. Kmiecik, l\f. Dzie­
dzic, K. Lariński, .J. Strożt>li'., 
J. Katuziak i 1\1. Karlcowskl. 

Trenerem jest Wladyslaw 
Król, a klero\\·nikiem drużyny 
M. Padkuliński. 

cl. Znalazły się miejsca na naj­
wyższym podoum dla: W. Golę­
btowskiego, który został mi­
strzem w skoku wzwyż i dla 
K. Marandy, który został nie 
tylko nustrzem, ale i rekordzi­
stą Polski w biegu na 3 km 
z prżeszkodami. 

Czy ltsta wybitnych mlstrzów 
jest zamknięta? Przecież nie 
startowali jeszcze kolarze . W tej 
dyscyplin'.e sportu, zwłaszcza 
na torze powinniśmy odegrać 
poważną rolę i zapewne zwi<:k­
szy się grono łodzian. którzy 
szczyci(' się będą tytułem mi­
strza Polski. (n) 

lmpJnuiący rnkord 
W. Komara 
W drugim dniu międzynarodo­

wego mityngu lekkuatletyczne­
go w Helsinkach Wladyi;law 
Komar ustanowi! nowy ś1111eLny 
rekord' krajowy wynikiem 20,SS 
i pokona! faworyta w pchnięciu 
kulą Dietera Ho!fmanns (NRD), 
który osiągnął rezultat 20,07. 

Badminton 
Zakończono pierwszą runaę 

turniejów klasyfikacyjnych w 
badmintona o indywidualne mi­
strzostwo Lodzi na rok 1971. 
Wśród kobiet prowadzi B. 

Plonel< przed J. Ferenstein l 
M. Klonowską, a wsród mGŻ· 
czyzn W. Swiątczak przed J. 
Szc?.~rbickim i J. Grzywnia­
kiem. 

Pierwsze miejsce w punktacji 
drużynowej zajmuje Ognis~rn 
TKKF „zn ZMS Górna" przed 
Ogniskiem TKKF „Polesie" i 
Zakładami Odzieży Sportowe]. 

(111) 
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Dwie sprawy wydają się tu 
bezsporne do natychmia­
stowego załatwienia. Po pierw­
sze, w budynku stacji pogoto­
wia powinien być całodobowy 
dyżur przynajmniej jednego 
funkcjc>nariusza MO. Praktyka 
uczy bow:em, ża widok mun­
duru miii<'yjnego dziala „chłn­
dząco11 nawet na najbardziej roz­
buchanych opilców. a nawet na 
furiatów. Sprawa druga, to ra­
łatwianie medyczne lud'i znaj­
dujących się w stanie upojenia 
alkoholowego. Izba Wytrreźwień 
pos iada przecież wlasne ambula­
torium, lekarzy, a co najwai-
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n!ejsze - sanitariuszy mężczyzn, 
Powinna zostać rozszerzona 
działalność chirurgiczna tego 
ambulatorium. Bez sensu wyda­
je stę wożenie pacjen.>ów z Izby 
do pogotowia i z powrotem po 
to tylko, by przemyć I opatrzyć 
otarcia i rozcięcia skóry. W po­
goto\viu pow:nno się zalatwiać 
przypadki poważniejsze, takie, 
które rzeczywiście na to zasłu­
gują. A tymczasem nie dosyć, 
że marnuje się czas i zdrowie 
personelu. ale I zdrowie pacfen­
tów oczekujących w budynku 
stacji na pomoc lekarską. (er) 
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Wzrost wydatków 
na „Saf eQuard" 
WASZVNGTON. - Koszty bu­

dowy systemu obrony przeciw­
rakietowej „Safeguard" w alą­
gu dwóch lat od rozpoczęcia 
budowy Z'-";ększyły się o 4.6 , 
miliarda dolarów, dochodząc do 
17 mld'. 
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Od spartakiady do olimpiady 
Głównym hasłem dnia jest 

start w Ogólnopolskiej Sparta­
kiadzie Młodzieży. Impreza ta 
będzie przęg!ądem reprezentacji 
wojewódzkich i miast wydzie­
lonych. Nastąpi podsumowanie 
wysilków i osiągnięć sporto­
wych. Pod l<oniec lipca dowie­
my się jaki uczyniono postęp 
i jakie posiadamy luki w naszym 
sporcie wyczynowym. 

Spartakiada przeprowadzona 
zostanie w 25 dyscyplinach soor­
towych z udziałem 10 tysięcy 
uczestników, a więc prawie o 
3 tysiące więcej niż startowało 
w Meksyku na Igrzyskach Olim­
pijskich (7.200). 

Otwarcie nastąpi 21 lipca na 
Stadionie Sląska w Chorzowi~. 

Akrobatyka sportowa przepro­
wadzona zostanie w dniach od 
21 do 26 VH w Zawierciu 

Turniej b<>kserski odbywać się 
będzie w dniach od 21 do 3\ 
lipca na stadionie zimowym w 
Sosnowcu 

Gimnastycy walczyć będą nd 
21 do 26 lipca w hali kopalni 
„Michał'' w Michałkowicach 

Judo od 21-26 VII w hali spor­
towej w Częstochowie 

Kolarze spar11Jki11dv 
Do reprezentacji spartakia-

dowej Le>dzi powalano nastę­
pujących kolar;:y: P. Dłużew­
skiego, H. Foicika, R. Zaga­
jewskiego, W. Stańczyka, G. 
Górskiego (Społem), K. Klata, 
1\1. l\liciełskiego, M. Zielińskie­
go (Włókniarz), J, Kwiatkow­
skiego i St. Nowickiego (Wi­
dzew), R. Grabarka, A. Bur­
czyńskiego, Zb. Kosteckiego. 
(Gwardia), W. Krola i Cz. Pa­
cholca (Tramwajarz). 

Przed spartakiadą kolar1e 
trenować będą w Kaliszu. Pn­
moc'likiem z ramienia PZKol. 
na spartakiadzie i0to\\·ej w Ka: 
Jiszu bedzie lodzianin - Donat 
Budzyńsk' 

Regaty kajakowe zorganizowa­
ne będą na jeziorze Malta pod 
Poznaniem w dniach 23-28 VII 

W Centralnej 
startować będzie 
wieku 16-18 lat. 

Spartakiadzie 
mlodzleż w 

Kolarze szosowi startować bę- (JA.NIE) 
dą w Gliwicach w dniach 23-2ó L-----------------­
lipca (sędzią głównym jest 
łodzianin T. Domański), a 
wyscigi torowe Qrzeprowa-
dzone zostaną w Kaliszu na 
wyremontowanym torze Włók­
niarza (27-30 VII) 

Na Stadionie Sląska w Cho- ' 
rzowie startować będą lekkoat!P-
ci (21-26 VII) 

Lucznicy staną na torowiskach 
w Bytomiu (21-27 VII) 

•'ina! turnieju piłkarskiego 
rozegrany zostanie w dniach 
21-29 VII w Będzinie i Wojkowi­
cach 

KosJTykarze grają w Katowi­
cach, koszykarki w Gliwicach 
siatkarze w Sosnowcu, siatkar­
ki w Mtlowcu. Pilkarze ręczni 
w Częstochowie, piłkarki w 
Bielszowicach. piłkarze ręcz.ni w 
Siemianowicach 

Podnoszenie ciężarów - Ruda 
Sląska 21-31 vn 
Pływanie Chorzów 
Strzelanie Piotrowice. 
Szermierka w Katowicach 
Tenis ziemny w Katowicach 

i Giszowcu. 
Regaty wioślarskie przeprawa. 

dzone zostaną na jeziorze Malta 
pod Poznaniem w dniach 18-23 
lipca 

zapasy w stylu wolnym l kla­
sycznym na płycie lodowiska 
GKS 11 Naprzód' 1 w Janowie 

Regaty żeglarskie odbędą się 
na jeziorze Turawa kolo Opola 

Dla niejednego młodego spor­
towca udział w tej imprezie bę­
dzie niecodziennym przeżyciem. 
Jesteśmy przelrnnani, że u.jawni 
sic: wiele talentów i:;:portowych. 
Ci wszyscy którzy zaslu:i.ą na 
uwagę od razu objęci zostaną 
akcją przygotowawczo-szkole­
niow"I do Olimpiady, która od­
bP,clz ie ,;ę dopiero w 1976 r. w 
Montrealu. 

Mistrzowie bieżni 
slorlujq w Lodzi 

Sekcja lekkoatletyczna LKS 
organi.~uje jutro o godz. 17 mi­
tyng lekkoatletyczny z udzta­
!em czołowych zawodników 
Polski. Startować będą m. in.: 
Maranda, Rębacz, Robaszewska, 
Waskiewicz I Nowakowa. 

J\laranda i R~bacz startowat 
będą na 1.500 m. Robaszewska 
na 200 m, a Nowakowa na 
800 m. 

Na zawody le przyjechać ma 
20-osobowa grupa z Płocka. 

W. Gołębiowslc i 

na ślubnvm kobiercu 
Wcroraj w Urzędzie . Stanu 

Cywi~nega Lódź-SródmieAcie oa­
byla się uroczystość zaślubin 
Renaty Zarzyckiej z Wojciechem 
Gołębiowskim. 

Wojciech Gołębiowski jest naj­
lepszym w Pe>lsce skoczkiem 
wzwyż' ! mistnem Polski w tej 
lrankuren,cji. Jest on kandyda­
te1n na rnistrtostwa Europ.!/ w 
Tielsinkach i pr<>t<>ndentem na 
wyj a ?d w przvs?lym rol~u nu 
Tqr:yska Olimpijskie w Mona­
chium. 

Młodej par~!? ż11c:11my po:co­
d;enia na nowej drodze życia. 

TEL AWIW. - Wizyta szefa 
CIA Helmsa w rzraelt.I mi al a 
na celu zba<iani.e motllwołd 

związania Izraela z NATO. 

KAm. - 15 żołnierzy Izrael• 
sklch zostało zabitych l ran• 
nych w środę podczas sta"fcla 
z oddziałem palestyńskim na 
okupowanych terytoriach arab· 

skich. 

* SPORT * SPORT 

Dodatkowe mecze 
o 111ejście 

do llqi okrąąowei 
Ponieważ żaden z zespołów 

okręgu lódzkiego szczęsliwie 
nie opuscił piłkarskiej ligi mię­
dzywojewódzkiej, wyłoniła su: 
konieczność uzupelnjenia jed­
nym zespołem ligi okręgowej 
(Orzeł awansował do ligi mii:­
dzywojewódzkiej, a w lidze 
okręgowej powinna być pełna 
szesnastka drużyn). 

O prawo udziału w lidze o­
kręgowej \\'alczyć będą dwaj 
wicemistrzowie kl. A - Włók­
niarz Zelów z Energetykiem 
Lódż. Pierwszy mecz odbędzie 
się w najqliższą niedzielę, 4 
bm. \V Zelowie, a re\.vanż w 
środę, 7 bm. w Lodzi. Pocza­
tek obu spotka1i o i:odz. 17.30. 

(m) 

Mein łowiec 
oczekuje pomocy 
Dużym zainteresowaniem mło­

dzieży z Dąbrowy cieszy się 
obiekt KS „Metalowiec" Co­
dz!ennie grupy młodych spor­
towców korzystaią z iego ur?.ą­
dzeń. I tak np. ńa ogtos1enie 
o rekrutacji do sekCJt gtmna­
stycznej zgłosiło się az 200 chęt­
nych. Wszystko wsłrnzuie na to, 
że ,.IVIetalowiec" ma pełne szan­
se stać się centralnym klubem 
Dąbrowy, tym bardzteJ, że już 
nie<llugo powstanie w n!m cen­
tralna sekcja fcderac31 w pod­
noszeniu ciężarów. 

Jednak w swojej poi.ytecznej 
dzialaln.ości „Meta1ow1ec" napo­
tyka na pewne trudrulscl. M'mo, 
że jest jedynym w Lodzi klu­
bem branży elektromaS?ynowej, 
nklady tego przemysiu. poza 
małymi wyjątkami, nie interesu­
ją się specjalnie dz1a1a1no~cią 
klubu. Boli to dział11.czy i znie­
chęra ~porłO\'ICÓ\V. C7.as już nai­
wyżc;~y. by ten stan r1z ... „y 
uległ zmianie. \m) 
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Budowle 

CZEMU 

. .' I Jeśli Łódź 
za1mu1ą . 

leneny 

rekreacyjne 

ma za du io mleka r1· .~M ::.-:"" L<><W ' '"'~""'"" MU '"""" o~-
- _

1 

) ~~~z~~n~si~~~k~a7 d~~dn :1~ ~~~c~~: ;~~. s~a;' k~~!~ 

ł 
W ciągu 5 miesięcy, br. w naszym <>kręgu kupiono 181,8 ) ub. roku - 6,4 mld zł. Aktuainie oszGzędności w PKO 

mln litrów mleka, wykonuiąt 101,3 proc. planu w tym za• ~ mieszkańców Lodzl przekroozYfY ~.z mld zł, a miesz.kańcow ) 
kresie. w 5tosunku do analogicznego ol<resu ub. roKu sl;up '>( wojewócLzf.wa - 2,7 mld zl. Kwoty te ulokowane są na 
jest większy o 16 milionów litrów. Różnica i.n plus podczas ) 1 2.039 tys. książeczikach OS.Z<'Zęcino$ciowych. ) 
2S dni czerwca wyniosła 2.~ mln litrów, co dało łącznie 18,6 r< Stalystyozny mieszkaniec Lodu! posiada na swej ksią-
mtn litrów. Postawilo to nasz okręg na pierwszym miejscu ): żeczce 5,5 tys. zl. a mieszkaniec wojewód7.Jbl'·a 1.600 zł. ) 
w kraju pod względem ilości zakupionego od r<>lnictwa ?l Trzeba tu dodać. że miesłA<:ancy województwa mają także ) 
mleka i na trzeclm mieJ,;cu pod względem wzt·ostu zaJrn- )( swoje os.zczędnoścl częściowo na kstążeczkach wys>ta•w10- ) 
pów. W świetle tych efektów plan całoroczny, który prze- ..( nych w Lodzt, a poza tym o zczędzają w SOP. W Lodzi na 
widuje skup 503 mln litrów, jest jak najbardziej 1·ealny, )(• 1000 mieszka1\ców przypada 1.412 książeczek, a w wojewodz- )' 
a twierdzenie, że „płynie rzeka mleka" nie pozbawione ) 

1 
twie 573 k>;.iażeoz,k1. ) 

sensu.„ < W bieżącym roku. do końca maja. w całym naszym oKrę-W 
ydawać by się mogło. 
że Lódź-miasto, które 
w proces!e przeobraże1\ 
urbanistycz.nych zamie­

rza wybur1yć 1.naczne patacie 
starej. dziś 1.upetnie niefunk­
cjonalnej zabudowy swych 
dzielnic, znajd7.le bez t.:-udu 
miejsce na co bardziej repre­
zentacyjne budowle l gmachy 
publicZJne. Jako plomby . J ca­
łe kwartały zaczynają e>ne ju; 
zres.7.ta, w sposób widoC?.n.v 
wypeł.niać powstałe po wyb11-
nonych starych budynkach 
łysiny I golizny. 

I 
TRUDNO JE KUPIĆ?! 

?J· gu ponad 51 tys. osób korzystał-O z kredytów PKO na Ła- )' 
{ kup a.rty<kulów przemysłowych i uslug na łączną kwotę ) · 

~(<' 328 mln zł. Popyt na kredyt wz.róst o SO proc. w po·rowua-
~ niu z analogicznym okresem ub. roku. W tym samym oKre- ) 

!~
·,· sie wypłacono 28.700 tys. zl kredytu na indywi.dualne bu- ) 

downictwo mieszkaniowe i 1.341 tys. zl na kapitalne re- )' 
monty budynków mies1.ka,lnych. 

~ W celu uat.rakcyjnienia o~zczędzania cu11sowo wolny·ch 
~~ środków plenlężmych, z dniem wczo.rajszym, od l lipca br. 

Zna na to riecz, że co n1oz4 

nie.lsi inwestor y starają się 
pod swe 7.resztą zwykle cię;. 
ko wywalczone inwest ycje. 
zagarnąć :::o atrakcyjn!ejs.7P 
lokali,acje. Wiadomo też, żP 
apetyty te powinny być pod­
dawane kontroli n ie tyll<o rP­
sortowych czynników admi.ni­
stracji. lecz tak.le nadzor<>wi 
społecznemu. po to. by decy. 
zje spotyka!~· sie z jak naJ­
~?.ers1ą aprobatą. 

Nie zawsze jednak tak je:;t. 
M;e>?.kańrów ul. Lutomier-
skiej zaniepokoiły ostatni" 
prace "wykopkowe" rozpoc?.ę­
te w środku bardzo popular 
nego 5kweru na -;;kraju n<;ie-
dła Zubardź. W chwili gdv 
komplek•owo pon,ądkowano 
to plerwc;;ze nowoc 7 e51ne o~te­

dłe mie'1kaniowe Lod7.i. z w­
gospodarowa nia tego \\"Ów czas 
b!7.Ydkie~o wywpiska uC7.Y­
niono wielką akc_ię społecrną. 
Pracowano tu społec1,nie \Viel9 
~Od7.ln. Roz.legty teren zntwt-­
lowa.no. zasiano trawą. wyty. 
C>r>no drńżkl, posadwno krze­
wy. 
Mieszkańcy Zubardzla przy. 

~wvcza i)l się do tego zieleń 
ea. Na 7.~1ęc!a na ~wieżym 
powict.l"7.U pnycho<iz.;ły tu 
lic7.ne w okol'cy S7.koly I 
pnrd>ikola. Po pracy byfll 
'ię ~dzie w~···ią~nii<' na tra 
wie l odpocm<'· ll! i e<Zkańcy 
d1.;eln•cy liczyli na to, 1e po 
wstanie tu kiedy~ pa r k 1 

praTd1 ·~·e 0 o zd'.łr7enta. ktńrv 
ro~cla~n1e i;;\e aż do ul. Ore,,."_ 
nowskiej I Ka<>przaka. Tak·p 
tereny rekreacyjne są w tej 
coraz ciaśniej zabudowywanej 
r>kollcy mta~ta hardzo po­
trzebne. 
Najpiękniej~zą cześć skweru 

już ogrodzono. Coś się tam 
kopie. Na trawnil"ach zalPga­
ją stosy ceę-l;v. Prz.vpnszcz•l­
nie •tanir tam .!•kiś dom. Ale 
czy mu-;lano go 7l:;lcaliznwae' 
na terenach rekrearvjnvch 
żuhard7.ia7 Wydaje się. że de­
cyzja o lokali>acji wydana zo­
•tała zbyt pochopnie. 

(G. i\I.) 

Aktualnie w tym samym cza51e 
na przełomie czerwca 1 lŁpca, 
gdy wiele dzieci, a także do­
ro;;tych jesl już pe>za Loct.zią. a 
na dodatek aura pJa,ta f;gle. 
zupelnie niezrozumiałe są braki 
w sklepach zaró\\·no mleka jak 
I przetworów mlecznych. na co 
narzekają na~! Czy)elnicy. Naj­
gorzej pod tym względem Je•t 
w poniedziałkowe ranl<.i. W o­
statni 'v wi~lu sklepach, np. 
przy ul. Narutowicza 112, już o 
godz. 7 l<łit•nci odchodzili 7. pu­
stymi butelłG1mi, również nie 
n1ogli zao-patrzyć się w twat·o":. 
żck czy chudą krajankę. By­
wa zre•ztą. że o Jll leko czy ke­
fir. a także maślankę trudno 
również i w pozostałe dni l;"­
god•nla, a 1.wlar,7cz.a w sobot,v. 
kiedy nieraz już o godz. 7.30 
nie można ot.rzytnać tych arty­
Irntów. 
Detaliści najc,.ęściej tłumaczą 

>ię zhyt małymi dostawami, 
lub po pro~tu bra.kiem dostaw, 

NTU 303·04 
od owiada 

ł 

SCIĘTE OLCHY I TOPOLE 

AD \.M I.: Prz~czytałem w 
wa-;Lei ga„•rit\ że nadal mod­
m• są drewniaki. A wiem, te 
do ich produkrji nadaje •ię 
o1'zyna. Tymczasem w ośrodku 
wypoczynkowym na Chojnach,, 
IPŻV chyba ze co 4rłętych ołrlt. 
Czy nic można ich było sprze­
dać które.is ze •półdzielni, zaj­
mującej się wyrobem drewnia­
ków? 

REJ;).: Pat1 ·kie l,IWagl p1·?eka­
w l'~my dyrekcji Wdi.klego 
Ośrodka Tu1·ystyki i Wypoczyn-
ku. Zastępca dyrektora 
Wiktor Michalski poinformował 
nas, że rzeczywiście w parKu 
tym leżą śc'ęte topole i olchy, 
które re w1g!ędu na ich scho­
rrnvany 'ilan t niehez.pieczeń­

stwo, jakie z tego powodu mo-

Wid ze ws '<ie bliźnięl a 

S~lwia Helena, 
W Urzędzie Slanu Cywllnego 

Lódż-Wldzew odbyta się wczoraj 
przyjemna uroczystość - nada­
n4e imion bliźniętom Sylwii He­
lenie i Katarzynie Ann'.e - cór­
kom Andrzeja I Hanny Kraw­
czyków Honorowymi opiekuna­
mi dziewczynek. które liclą sobie 
już 2 miesiące życia, zostali: 
Tadeusz Jaszczura - sekretarz 
Komitetu Zakładowego PZPR 
Lńd7.klch Zak!~dów Przcm. Wel­
ni~nep,o im. A. S!ru,l(a. K•ystY­
na Jóżwl"k - sekretarz Rady 
Zakładowej tychże zakładów 

z sądu 

Katarz~na Anna 
oraz Wtodzim 'erz szuflet - z-ca 
dyrel<tora Okr. Urzędu Teleko­
munikacji w Lodzi i Anna Ja­
rosz - studentka. 
Urocz~•stość otworzy! kierow­

nik USC - R. Baraniecki, po 
czym tmiona bliźniaczkoin na­
dała Halina Kijo, jego zastęp­

czyni. Obydwie dziewczynki 
otrzymały wiele prezentów, m. 
in. książeczki oszczędnościowe 
z pierwszym wkładem. a ich 
rodzice kwiaty i życzenia. aby 
dzieci zdrow0 się chowały. 

(Kas.) 

+ 8 lat- za 
gwchu 

rozbói + Sprawcy 
w parku Wenecja 

wkrótce staną prze sądem 
Sąd Wojewódzki m. Lodzi wy­

dal wyrok w sprawie 17-letnie­
go Grzegorzą Swiątka (zam. 
ul. Praska 4 '6). oskarżonego 
o dok'lnanie rozboju na kioska­
rzu Franciszku K. 

ffio dxier1 nieeie 
.ł. Biblioteka UnlwersytecKa 

(Matejki 34 3R) w lipcu i sierp­
niu będ11e czynna; w ponle­
dzialki. środy, piątki i soboty 

w g?dz. 8-15. wtorki I 
czwartki w godz. 14-21. 

.ł. Biblioteki re)onowe na Ba­
łutach, w lipcu i sierpniu bęaą 
czynne: w poniedziałki, środy 
i piątki (biblioteki dla doros­
łych) w godz. 13-20, zaś dla 
dzieci J mlodi!eży w e:odz. 
10-17 

& Mężczyzna, który 1 maja 
br. o godz. 11.30 na u1: Piotr­
kowskiej, naprzeciwko trybuny 
honorowej by! świaclkiem kra­
dzieży po11monelki kobiecie i I 
który ją o tym zawiadomi!. prn­
szony jest o 7.gloszenie się do l 
KO MO Sródmieście (Piotrkow­
ska 2121 pok. 3l. w godz. a-16 
celem zlożenia wyJaśnleń. 

13 marca br. o godz. 21, 
G. Swiątek z ukrytą pod kurtką 
siekierą udał się przed kiosk 
„Ruchu" na ul. Zarzewską 56. 
Kiedy Franciszek K. wyszedł 
po zamknięciu kiosku, oc".eku­
jący nań młodzieniec uderzy! 
go w głowę obuchem s'.ekiery. 
Dalsze plany udaremnili rozbój­
nikowi przechodnie. 

Sl\d słrnzat przestępcę na 
8 łat pozbawienia wolności, 
2 tys. zł grzywny oraz pozbawi! 
go praw publicznych na okres 
2 lat. 

Po zako11c10nym śledztwie do 
Sądu Woj. m. Lodzi wpłynął akt 
oskarżenia przeciwko 19-letnie­
mu Ryszardowi K. (zam. Czac­
kiego 15 m. 14) i Ireneuszowi 
M. I. 18 ' (zam. Felsztyńskie­
go Bla). którzy 22 kwietnia l:>r. 
grożąc okalec7eniem I pooiciem 
dokonali gwaltu na przechodzą­
cej przez parl' Wenecja, dziew­
czynie. 

Wkrótce oba.f pr7.estępcy n­
sl~1dą na lawie oskarżonych. 
Postępowanie przeciwko trzecie­
mu. najmłodszemu sprawcy 
przekazano do Sądu dla Nielet­
nich. (eo) 

hurt natomiast - zbyt ostroż­
nymi zamówieniami ze strony 
kierowników sklepów. Jest fak­
tem nie7.a1>rzec.zalnym, że w 
clągu osta.t.nlch dwóch tygodnl 
mleczarnia nie zanotowała 
zwrotów mleka ze sklepów. a 
więc "'przedano wszystko co 
byto. Byly natomiast w skle­
pach Ilości mleka o wiele 
tnniejsze w porównaniu z tzwa 
„SZf'ZY(Pm". kiecty to rozprowa­
dzano dziennie do 370 tys. li­
trów, podczas gdy obecnie roz­
prowadza ~ie ?30 do 2:;o tys. I (w 
•~boty). Tlosć rozprowadza.nych 
twarogów spadla z 12-14 tnn 
do 7-R ton, a śmietany z 25 
tys. liu-ów do IO tys. litrów. 
Kto w;e . czy nie wlaśnie z tP­
go powodu astat.niej soboty niP­
latwo było ?:aopa.trzyć się w 
śmiP.tankę? 

W elekcle hurt tw;erdzi: Je­
ste~my obecnie w stan.ie do­
starczyć do sklepów każdą 
ilość zamówionego mleka l na-

gło grozić wypoczywającym, 

trzeba byto ściąć. Ośrodek Tu­
ry3ly.ki cht'ial te drzewa sprze­
dać. Dal nawet o.gtoszenie do 
,,Dz. L.". ale oferta nikogo n1e 
zainteresowała. Prawd<>po<lob-
nle dlatego, że spróchniałe 
olchy I topole stanowią suro­
wiec o bardlO niskiej wartości 
u;y1kowej. Popros;ono o p.)-
moc w sprzedaży ściętych 
dPeW dyrekc•ję Lasów Państwo­
wych. Też bez. skutku. Lódzkl 
Oirodek w dalszym ciągu c;;zu­
ka nab wcó·N na ś<'l ę1e olchy l 
topole. Może nasi Czyteln.icy w 
tym pomogą? (gJ 

KAŻDEMU WEDLUG UZNANIA 

W listopadzie ub. roku ADM 
rozpoczęła na nasze] poses]i 
przebudowę komórek, ale w 
sposób. który trudno uznać za 
prawidłowy. Naip'.crw do prze­
budowy przeznaczono 2 komór­
ki planując dobudowę reszty. 
Potem na polecenie kierownika 
jedną z wytypowanych komórek 
p!·zebudowano na 3 mikrosko­
pi.fne. Drugą za~ pozostawiono 
w spokoju. Za to pod nieobec­
ność pewnej lokatorki z jej ko­
mórki r.robiono dwie, a dla p. 
kierownika wybudowano spe­
cjalną choć mieszka bn gdzie 
indziej. 

Gdyby kogoś interesowało 
czym teraz dysponujemy na 
przechowywanie opalu, prosimy 
niech pofątyguje się na ul. 
Glr>\vackie~o 5. 

(J nazwisk znanych redakcji) 

pojów mlecrnych oraz twa,ro­
gów. Jeśtl więc w sl<tepach 
tnleka i twa.rogów brak - wi­
na to jest niewątpliwie przede 
ws1.ystklm handlu detalic:z.neiw. 
Nie najlepiej jest także z wy­
borem serów żółtych za równo 
twardych jak I miękkich. Tu 
wina j~t nie tylko handlu. 
Wprawdr.ie ostatnio sytuacja u­
legła pewnej poprawie. ale nie­
wiele jest takich sklepów, gdzie 
w gablotach znajdują się wszy. 
stkie produkowane ga.tunki, a 
Już zupe1nie rzadko oferu.je su: 
nowości. które od czasu do C?.a­
su zda.rzail\ się przecież na­
S''Ym p,roducentom. Malo klo 
wie np., ŻP. o~tatnio ukazał ste 
serek twarogowy w l<.ostkach 
„Imperial" l\1b napój mleczny 
.,Polkrem''. Czy lepiej będzie 7. 

zapowiadaną na lipiec nowoś­

cią - "ierem s1nażo-nym z Pa­
jęczna? 

ObecnlP co dlień Lńdt o<lsY­
la do innych rejonów kraju 
100 tys. lit.rów mleka. których 
n ie potrafią przy z.mniejszonym 
popycie peie?. detal pr1.eroo1<' 
nasze mleczarnie. Najleps1.y 
więc dowód, że mamy !ego b1a­
Jęgo odżywc1e~o płynu z.a ou­
żo jak na nas7.e potr7eby. Czy 
Jednak je~t tak rzer.zywlście? 
Czy napra,wdę rzeka mleka 
mu•9 od na$ odpływać? O 
tym w następnym artylrnłe. 

W. KASPRZAK 

t~ Jerleśmy r.oraz osztzędnieJsl 

t~ * P 1awie 7 'miliardow w PKO 
?~ * Kredyt dl1 50 tysięcy 
~ PKO wprowadziła do obiegu premiowe bony oi;i,ozęd·n~­
( ciowe pierwszej emisji na ogólną sumę 1 mlq zł. Emrtcrwa­
h ne bony o poc;tstawowej wartosci nomin11-l·nej I.OOO zl o.raz 
?( b<>ny cząstkowe o wartoścl 500 i 2511 zł są dokumentami na 

> 

okaziciela. Będą one braJy udzial w losowaniu wyso1C1ch 
( premii p!eniętnych. LosowanLa będą pubhczme i komisYJ'ne 

, (, 3 razy w rC)okU w termi·naGh: 15 lutego, 30 marca, 15 maja, 
.1 30 czerwca, 15 sierpnia, 30 września, 15 iiosLOpada i 30 gru­
•( dnia. Jesli w którymkolwiek z wymienio•nych termmow 
,\ przypadnie dzien wolny od pracy, losowanie przeprowaa.w­
?<. ne będzie w naJbliższym d.niu po~vsz.ednim. Pierwsze Joso-
' wanie odbędzie się nie 15 a 16 sierpnia. w ponied.zia.tek. 
r~ Za każdym razem rozlosowa.nych będzie 2.100 pn~mii o 

lącz.nej wa.rtoścl 7.100.000 zl. Za bony wartości 1.000 zl uzy­
skać będzi e można premie w wysokoścl 200, 100, 50. 15, 10 lub 
2.5 LY» 1.1. W przypad.ku wygranej na bon cząstkowy o war­
tości 500 zł - połowę. a o wartośoi 250 zl - jedną czwartą 

kwoty przypadającej na wylosowany numer. Bony o nu­
merach, na które padła premia, nie biorą udziału w dal­
szych losowaniach i podlegają umorzeniu. l)((.j W dniu losowa.nia oraz w ciągu następnych 5 dni po Io­

?< sowaniu spr.z.eda.ż bonów jes.t wstrzy1nana. W cią~u 14 d1ni 
:>.<. poprzedzających losowanie, bo-ny wartości I.OOO zł s.p;neda­
~ wane będą po 1.020 z.I, wa.rtości 500 zł po 510 zł, a wartosc:i 
((. 2JO zł po 255 zł. W 15-29 d·nl poprzedz.ających loso­
)l wanie aonalog icz,nie po 1.010. 50.5 i 2;2.:10 zł. W pozostalych 
\.· dniach (obecnie przez 16 dni lipca) sprzedawane będą po 
(, C'enie nomiJ1alnej. 

> 
Istn iPje możliwość posłużenia się bonem jako zabez.pie­

( ozen•em kt·ectrtu na zakup artykułów przemy>słowych 

Na rynku Owocowu- ~<.(. i usług,;, przy czym nie traci się prawa do prem ii. Wypła-
ty wylo cwanych premii dokonywane będą począwszy od 
6 dn!a po dn ;u 106owania. (Kas.) 

warzywnym ~;..."'~~~~~ * Koniec skupu truskawek * Warzyw me brakuje 

* * 
W oczekiwaniu na 
Kalafiory, pomidory 

słońce ..• 
1 ogórki 

PADA.JĄCY OD KILKU JUŻ DNI DESZCZ ORAZ ZIMNO WPLY­
NĘLY UJEl\INIE NA URODZAJ I PODAŻ OWOCOW ORAZ WA­
RZYW. 

Brak slo1\ca i ciepła odczuły 
szczególnie truskawki, których 
Centrala Spółdzielni Ogrodni-
czych w Lodzi zamierzała 
sprzedać na rynek 2600 ton. 
Niestety, jak dotąd skupiono 
tylko 1200 ton tych bardzo po­
pularnych i smacznych wczes­
nych owoców. I trudno będzie 
odrobić tu zaległości i straty, 
pon'eważ skup kończy się już 
za kilka dni. A po~oda nadal 
piata figle ( !) Truskawki, które 
znajdują się obecnie w sprzeda­
ży - oprócz tego, że są drogie 
jeszcze często brakuje :eh 
zarówno w Lodzi jak i też w 
województwie. Często pokryte 

są one grubą warstwą szarej 
pleśni i piasku, ponadto nie są 
w pełni dojrzale. W takiej sy­
tuacji. kiedy wszędz'.e w kraju 
notuje się duże opady deszczu 
nie można truskawek sprowa­
dzać z innych województw, np. 
z warszawskiego i kieleckiego. 
skąd w początkowym okresif' 
truskawkowego .. szczytu" spro­
wadzono ich aż 300 ton. Opróc?. 
indywidualnych odbiorców brak 
truskawek odczul już poważnie 
także przemysł przetwórczy ... 

Mimo niekorzystnej pogody 
rynek województwa oraz Lodzl 
nie notuje jak dotąd braku pod­
stawowych warzyw - kapusty, 

męrchwi z nac:ą i ziemniaków, 
których skupuje się ponat:l 100 
ton dziennie (na ziemniaki 
większe zapotrzebcrwanie wystę­
puje w woj. aniżeli w Lodzi). 
Nie ma także kłopotów z bot­
winką - bardzo poszukiwaną 
ostatnio na rynku. Gorzej rzeez 
się ma z kalafiorami. których 
tradycyjnie już brakuje w re­
gionie łódzkim i zachodzi pn­
trzeba sprowadzania ich z wo­
jewó<lztwa warszawskiego. 

• • 
Jak nas poinformowano w C:en­

trall Spółdzielni ogrodniczych 
- dalsze opady deszczu i ewen 
tualne zimno spowodujil straty 
w produkcji ogórków i pomi­
dorów ~runtowych. O tym sy­
gnalizują nam sami producenci, 
którzy z powodu nadmiernych 
opadów deszczu nie mogą na­
wet często dokonać zbioru wa­
rzyw. (zbkl 
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WAŻNE TELEFONY 

Informacja telefoniczna 
Straż Pożarna 08, 666-U, 

f99-90, 
Pogotowie Ratunkowe 
Pogotowie l\10 07. ł00-00, 

TEATRY 

03 
595-55 
257·11 
09 

sou-oo 

WIELKI - godz. 19 „Dziewczy-
na z zachodu". 

POWSZECHNY god~. 19.15 
„Ll1y,trata" cdo2'W. od lat 181 
JARACZA &odz. 19 „Dwu-

dziesta noc" 
TEATR 7.15 - godz. 19.lS „Ra-

chu nek nteprawdopodoblen-
stwa" 

Pozostałe teatry nleczynn• 

MUZE~ 

SZTUKI (Ul. Więckowskiego 36) 
godz. 9--15 

ARCHEOLOGICZNE l ETNO· 
GRAFICZNE (Pl. Wolności 14) 
godz. 11-17 

HJSTORIJ RUCHU REWOLU• 
CYJNEGO (ul. Gdańska 13) 
godz. 9-16 · 

HJSTORIJ WLOKJENNICTW A 
rPintrkowska 282) godz. !0-17 

EWOLUCJONIZMU Ut. (Park 
Sienkiewicza) i;:odz. 10-17 

ezynne 
czynna 

J.ODZKIE ZOO 

w godz. 9-20 
do &odz. 19l 

KI N A 

(kasa 

BALTYK - „Saga o d~udo" od 
:~t 16 (jap.) gądz. IO, 13, 16, 

LUTNIA - •. Nic o niej nie wie­
dząc" (wł.) od lat 18 godz. 16, 
18, 20 

POLONIA - „Hrabina I Hon1-

eo~ GDZIE~ l<IEDV~ 
kongu" od lat tł (ang.) 11odz. 
10, 12.15, 14.30, 17, 19.30 

WISLA - „J.11artwa lala" od lat 
14 (poi.) godz. 10. 12, U, 16, 
18, 20 

WLOK.NIARZ - nieczynne 
WOLNOSC - „Hrabina i Hon~­

kongu" od lat 14 1;,ing.) god%, 
10, 12.30, 15, 17.30, 20 

ZACHĘTA - „Nowa nitsJa kor· 
sarza" ocJ lat Il (franc.) aodz. 
IO, 12, U, 16, 18, 20 

ST\'.LUWY-LETNIE „Próba 
terroru" (USA) ~odz. 20.JS 
(J<;lno czynne tylko w dni po­
godne) 

TATRY-LETNIE „Niewolni• 
cy" (USA) godz. 20.30 (kłno 
czynne tylko w dni ool!pdnel 

STYLOWY „Nleśmlertelnl 
Flip t Flap" cd lat 11 ;USA) 
!!OcJ1 16. 18. 20 

STUDIO - „Przystanek auto­
busowy" od lat 14 (USAJ ~· 
17.J:i, 19.30 

ADRIA - .;wczoraj, dziś, ju­
tro·• (wl.-!r.) od lat 16 godz. 
10, i2.15, 14.30, 17, 19.30 

TATRY Bajki .. Zatno!cna 
fregata" godz. 15. ..Nowy" 
od lat 14 (poi.) godz. 16, 17.l5, 
19.30 

CZAJKA - nieczynn" 
DKM „Złoto Mackenny" 

(USA> od lat 18 godz. 16.30. 
19 

ENERGETYK - .. Pan OocJek" 
(poi.) od lat 11 ęodz. 17. 19 

J.DK - „Incydent" (USA) od 
lat 18 godz. 15. 17.30, 20 

GDYNIA - .. Sklep z modelka-
mi" od lat 16 (USA) iiodz. 
10. 12.15. ł4.30. 17. 19,30 

HALKA - .,JnwazJa ootworów" 
t'd lat 11 (jap.) aodz. 16, u. 
20 

1 MAJA - „Dzwon admirała'' 
od lat 11 (ana.J godz. 1e, 
„Spartakus" od lat 16 (USAJ 
godz. 18 

LĄCZNOSC - nieczynne 
MŁODA GWARDIA - „Waha­
dło" od lai 18 <USA) godz. 
10. 12.15, U.45, 17.15. 19.45 

MUZA - „Cytadela odpowie" 
Qd lat 16 (bujg.) godz. 16, 
rn, 20 

OKA - nieczynne 
POLESIE - „Rozśpiewane w„­

kacje" (N~D) od lat u godz. 
17, 19 

POPULARNE - nieczynue 
PRZl;:D\VIO~NIE .,DZ!ęclol" 

(poi.> od lat U aodz. 18, 111 
20 

POKOJ „Człowiek w pięk-
nym krawacie" od lat U 
(tranc.) godz. 15.15, 17.30, ~ 

PIONIER „Gwiazda Polud· 
nla" od lat 11 (ang.-tranc.) 
!lOdZ, 15.30, 17.45, 20 

REKORD - „Fraulein Doktor" 
od lat 18 (jugosl.J godz. 10, 
12.15, 14.30, 17, 19.30 

ROMA „Plersc1eń księżnej 
Anny" od lat 11 (pot.) godz. 
15.38, 17.45. „Dancing w kwa­
terze Hitlera" od "lat 18 (poi.) 
godz. 20 

SOJUSZ - „Pani ambasador" 
ocl lat 14 (radz.) godz. 17. Ją 

STOKI - „Kardiogram" od lat 
16 (poi.) godz. 17, 19.30 

SWIT - .. Walet karowy" od 
lat 14 (USA) godz. IO, U.15, 
14.30, 17, 19.30 

DYZURY APTEK 

Przyby~•ewskiPgo 41, 
83, Piotrkowska 225, 

Sporna 
Gdańska 

90, Narutowicza 6, Dąb.rowskle• 
go 89, Wielkopolska saa, Obr. 
Stalinaradu 15. 

DYZURY SZPITALI 

Szpital Im. B. Wolf, OL li.a• 
glewnlcka 3łl31 - dzielnic!! Ba• 
luty I Widzew oraz i dztetn1oy 
Górna poradnie „K" a Dabr:>­
wy. 

Szpital Im. Madurowicza, ni. 
Fornalskiej 3l - dzielnica Po­
lesie. i d1lelnłcy Sródmies~te 
poradnie „K" Piotrkowska 107 
I 269 oru 1 d7lelntcy Górna 
poradnie „K" i ut. Przybyszew• 
sklego, Leczniczej l Społecz­
ne!. 

n Klinika Pol.·Gln.. oJ. l!lter• 
lln&a 13 - dzielnica Sródmll'l• 
ścle poradnie „K'' ul. Kooclń• 
sktegó 1 Nowotki 60 oraz z 
dzielnicy Górna ooradnl'! .• K'• 
z ul. Cleszkowskleao I Odrzań· 
1kłeJ. 

Chl~url!ia po!udnłę - Szpital 
im. Pa;gteura (Wigury 19) 

Chirurgia oólnoc szpital 
Jm. Pasteura (Wigury !9) 

Chtrureta •Jr~70W& <:•pftlłl 

im. Radlińskiego (Drewnowska 
73) 
LarvnRoloeła <;1pt1~1 Im. 

Pirogowa (Wólczańska 195). 
Okull~tvka S•olta• 

JonsC'her~ (Milionowa Hl 
Chirurgła I larynl!ologla d7fe· 

eleca Tnstytut PedlatrU 
(S pqrna 36150) 

Chlrurl?la szcu:kowo-twariowR 
- Srpttał 1m. Barlickiego (Kop. 
clń•kle~o 22) 

Toksykotol?ta - Tnstytut Me• 
dycyny Pracy' (Teresy 8). 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Nocna pomoc lekarska stacJ1 
Pogotowia RatunJ<owei:o pny 
ul. Sleoklewlcza 137, tel. 666-61 

nztENNlK ŁODZKI nr 1:>5 (7127) 3 



maszynowy, lub inna breń obto-ł-------------....,iiiliill•--llillUllil•-•-•••• 

.A Wczoraj w Ra dom sku na bu­
dowie stacji obsługi samochodów, 
porażeni prądem zostaE pracują­

cy tam Win cen ty Dryja i Cze­
s ław Piróg. Oba j w ciężkim sta­
nie zostali pr zewiezieni do szpi­
tala. Wy padek nastąpił podcza s 
Pt'tetaczania dźwigu, którego lin­
ki zetknęły się z przewodami WY­
sok:ego napięcia. 

.A W Lubochni pow. Rawa, re­
montują cy młockarnię pod napię­

ciem Mieczysław Ozimek został 

śmiertelnie porażony prądem. 

,A W Skie rniewicach ki ero wca 
;,Spartaka" FV 1264 wymuszaj ąc 

pierwszeństwo przejazdu, spowo­
dował zderzenie z motocy klem 
FV 2513. Motocyklista Czesław 

sa wick i (19 lat) i pasażer Paweł 

Podwysocki (16 lat) doznali zła­

mania nóg. Przewiezieni zostali 
do miejsca wego szpitala, 

,A Kolo Sieradza na drodze E 12 
k ierowca „Jelcza " , Ka zimierz 
Czapla potrącił j adącego na r o­
werze 62-letn lego Tym oteusza A­
n asiaka. Poszkodowany odniósł 
n iegroźne obrażeni a. Kie rowcę , 

k tó ry r.:e zatrzym a! s i ę na miej­
scu wy pa dku, zatrzymała MO w 
Pabianicach. 

,A W Radomsku k ierowca „ Zu­
bra ·• z przyczepą nr TS 5553, nie 
zachowując na . zakręcie niezbęd­

ne.i ostrożności , zderzył się z ja­
dącym z przeciwn ej strony „Vol­
k swagen em" 3283 KS. Lekko ran­
na została pasażerka samochodu 
osobowego , Straty ok. 6 tys. z!. 

,A W Adamowica ch pow. Kut­
no . ki erowca motoc ykla FK 52~6 

· p otrącił Ry5Za rda Wożniaka. P ie­
szy doznał ciężkich obrażeń cia­
ła. Przebywa w szpitalu w Kut­
nie. 

,A W Lodzi przy zbiegu ul. 
Narutowicza i Uniwersyteckiej , o 
godz. 18.15, kie rowca autobusu 
M PK wskutek niebezpiecznej jaz­
dy spowodował zderzenie 3 in­
ny ch samochodó w: „Stara", „ War­
szawy" i „Volkswagena". Stra­
ty ok. ~o tys. z!. 

A Ogółem w Łodzi wydarzyły 

się wczoraj 22 wypadki drogo­
we. Kilkunastu osobom które do­
znały ni egro źnych obra żeń ciała, 
pomocy udzieliło Pogotowie. 

.A Z n'.e ustalonych powodów 
wybuchł pożar w Pawłowie Gór­
n ym pow P iot rków. W gospo­
darstwie F. Kołodziejczyka spa­
lił się da ~h na 2 budynkach. 
Str aty - 35 tys. zł. 

,A W Radzilłowie pow. Skier­
niewice. na skutek a warii butli 
gazowej spalilo s i ę urząd zen i e 
m ieszkania. 3 osoby doznały po­
parzeń II i III stopnia. 
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.I. "WRONĄ" DO LOTNICTWA .I. SYMFONIA TECHNIKI 
L- WIATRU • NASZ NAJLEPSZY - „LOS" • KIEDY 
GOSCILISMY HRABIEGO CIANO • PZL·S7 CONTRA „ME­
SSERSCHMITT 109" • „ZOLNIERZB NlB OPUSZCZAJCIE 
NAS--" & ' „KUKURUZNIK" - NOCNY BOMBOWIEC DO­
SKONALY & WARSZAWA WALCZYI WARSZAWA OCZE­
KUJE POMOCYI & W NOCY WSZYSTKIE LOTNISKA SĄ 

NASZE & BERLIN PLONĄf, JAK- WARSZAWA & W BIE­
SZCZADACH: GDZIE DYMEK - rAM WIĄZKl!i GRANA• 
TOW-. 

PULKOWNIK DYPLOMOWANY, NAWIGATOR, ALEKSAN• 
DER DANIELAK OPOWIADA NASZYM CZYTELNIKOM 
SWOJE NIEZWYCZAJNE PRZYGODY. 

XIII. Tak płonęła Warszawa ••• 
Ale przedtem je5zcze zanim 

wydarzyła mi s :ę przygoda z hi­
tlerowską bombą, zanim zaczą·­

lem latac z p '. lotem - Pola­
kiem Jurkiem Ni ec1 ęgiewiczem, 

musiałem przeżyć sprawy 
szczegó lnie dramatyczne„ . 

Pamiętam 13 wrzesn ia 1944 ro­
ku lot nisko polowe położo­
ne między Wolą Roską I Ko­
by lą Wolą , 10 km wzdłuż d ro ­
gi lubels kiej od Garwolina 
w kieru nku D<:blina, tam gdzi e 
dz iś sto i obelisk upamiętrtiają­

cy działalność naszego 2 PJJlku 
„KraJ<ów' ' na to lotnisko 
przybył szef sztabu dywizji, 
wówczas pułkownik, Aleksan­
der Romejko, późniejszy dowód­
ca wojsk lotniczych. Byłem 

wraz z generałem Władysławem 

Jagiełło, nie tak dawno w Mos­
kwie na jego pogrzebie. 

.ne zadartie„. zawieziecie zrzuty 
dla powstańców'"„. 

Moje zadanie, a latałem wte­
dy jeszcze z Borysem GawrY­
lowem, puUrnwnik opisał szcze­
gólowo : mieliśmy dokonać zrzu­
tów w rejon ie Placu Trzech 
Krzyży , Parku Lazienkowsklego 
i okolicy muzeów: Narodowego 
i Wojska Pols kiego. Tutaj m ie­
l iśmy szukać powstańczych 

sygnałów : krzyża ułożonego 

z 5 świateł. Po odszukaniu zna­
ku należało dokonać zrzutu. 
Mnie . pierwszemu przypadł 

w udziale zaszczyt lecieć do 
Warszawy„. 

Jeszcze przedtem jednak by­
liśmy bardzo zdz,iwieni, gdy na 
lotnisko, pod w;eczór, zaczęto 

zwozić ciężarówkami jakieś 
dziwne tłumoki i po dwa zrzu­
cano przed każdym samolotem. 
Przypominało to trochę worki 
używane przez marynarzy, tyle 
że długości niemal 2 metrów 
I średnicy 80-90 cm. Od razu 
zrodziło się zagadnienie w jaki 
sposób takie „coś" podczepić do 
samolotu. Lama!lśmy sobie nad 
tym głowy, a czasu było niewie­
le. Pod skrzydłami były zam­
ki-zaczepy służące do podwie­
s zania bomb - po trzy pod każ­
dy m skrzydłem. Wykombinowali 
więc chłopcy, że dla podwiesze­
n ia tych zasobników trzeba bę­

żona paczkam; waty, bo I opa­
trunki były tam niezbędne, da­
lej okładano to woreczkami 
z mąką, lub innymi środkami 
żywnościowymi. Całość związy­

wano drutem, następnie okłada­
no deszczułkam i; znowu obw;ą­
zywano drutem lub sznurami, 
a calość okrywano mocnym 
płótn~m workowy m . no niektó­
r y ch tak przygotowywanych za­
sobników wkładane także mate· 
riały propagandowe i jnforma. 
cyjne„. · 

Najpierw w rejonie Gocławka, 
Siekierek leciało s i ę na wysoko­
śc i 1 200-\ 300 m, potem pilot 
redukował gaz zmniejszając 

obroty do 400 na minutę, tak że 
właściwie łopata śmigła ledwo 
s ię · obracała. Silnik pracował 
• vtedy cicho, czasem tylko 
„kichnął" , ale to w kanonadzie 
jaka panowała na ziemi nie de­
konspirowało samolotu. Ciągle 

wytracając wysokość samolot 
przelatywał nad wyznaczonym 
kwartałem miasta, a załoga pil­
nie wypatrywała sygnału na 
ziemi. Nawigator nanosił jedno­
cześnie na plan miast a stano­
wiska ogniowe. Następnie wyko­
nywało się zwrot i od zachodu, 
nadal zmniejszając wysokość, 

nachodziło na rejonu zrzutu już 
nie wyżej niż 20-30 m nad ziE'­
mlą. Wtedy trzeba było odna­
leżć wskazywany przez powstań 
co w plac, skrzyżowanie ulic, 
P\'ZY Dworcu Głównym, na Pla­
cu Trzech Krzyży. Stamtąd by­
wata możliwość dalszego scho· 
dzenia w dól nad ziemią, ponie­
waż teren obniża się do Wisły. 

Trzeba było tylko uważać, by 
nie zaczepić o klkuty domów, 
o slupy ośwjetleniowe„. 

Lotem szybowym samolot 
schodził nad Wisłę I na środku 

rzeki pilot zwiększa! obroty. To 
by ł właśnie teri najbardziej nie­
bezpieczny moment, bo przechlo -
d zony silnik sypał iskry z rur 
wy dechowych i w nocy bylo to 
doskonale widać. Ale nawet 
gdy by Niemcy zaczęli strzelać 

I gdyby trafili, miało się nadzie­
ję przyziemiać już po drugiej 
stronie rzeki, u swoich„. 

. Potem pilot wznosił samolot 
do 200 m I na tej wysokości do­
cieraliśmy do macierzystego lot­
niska, by po zabraniu kolejnych 
zasobników - leciec powtórnie. 
Czasem jednak rozkaz brzmiał: 

„ Teraz zabierzecie bomby „ " 

ce. D. N.> 

Opracował: J. POTĘGA 

W dywizji i w pułku wiedzia­
no, że jest taki jeden, którego 
nazywają „Warszaw iak'' - tak 
mnie na zywano. I mnie właśnie 
wezwano wówczas na punkt do­
wodzen ia naszego dowódcy puł­
ku, zebrano tam cąły personel 
latający i rozwieszono bardzo 
dokładny plan Warszawy w ska­
li 1 :200. Poproszono mnie, jako 
że znalem Warszawę, mieszka­
łem w niej przed wojną i słu­
żyłem w wojsku, abym poinfor­
mował zebranych o najbardziej 
charakterystycznych punktach 
stolicy. 

dzie wykorzystać dwa skrajne.------------- -­
zamki pod każdym skrzydłem. 
Zastosowano pasy. Jeden koniec 

z::icząłem mówić o mostach: każdego pasa przymocowany był 
jak wyglądają, jaki kształt ma- na stale do jednego z zaczepów, 
ją ich przęsła; mówiłem o ów- natomiast drugi był „odbezple-
czesnej dumie I chlubie Warsza- czany" .„ Dodatkowo zasobniki 
wy , o „drapaczu chmur" przy mocowano klinami, by przyle-
Placu Napoleona, jak wtedy na- gały do skrzydeł 1 nie chybota• 

Dziś w Lodzi zachmurzenie u-
zywał się d zisiejszy Plac P ow- ły się. 

stańców Warszawy. Potem od- miark<>wane, okresami duże, 
powiadałem na liczne szczegó- Interesujące jak był „zbudo-
lo we p ytania. P r zy wszystkich wany" taki zasobnik. Ponieważ, możliwością przelotnego deszczu. 
tych rozważaniach braliśmy aby zwiększyć niezawodność 
oczywiście pod uwagę fakt, że trafien ia na ograniczonym tere- Temperatura do 18 st. Wiatry 
miasto jest w znaczny m stop- nie, zakładało się , iż zasobn iki 
n!u zniszczóne. Zakładaliśmy zrzucane będą bez spadochro-
jednak, iż -jęg~ najb?-~d?. ) el ci;ą- nów z -niewielkiej ~ wysol<Ości; 

rakterystyczne elementy mus1lł- maksimum 30 ~ m," a nawet l5 
ly s ię zachować. Wreszcie, gdy jeśli było można - powinny być 
skończyliśmy, ówczesny szef zbudowane praktycznie, trwale 
sztabu dywizji pułkownik Ro- i „ sprytnie". Te zasobniki spel­
mejko ujawni! cel tej narady : nialy takie wymagania„. W 
„ Dzisiaj macie zupełnie odmien- środku znajdował się karabin 

słabe, chwilami umiarkowane, za-

Sł:!?.Ęni~. Jutro 13i~:e ci:~~~j. Dziś 
zaeh..ód słońca !l go.dz. 20.05, ju-

tro wscpód o 3.27. (Dziś Imieni­

ny obchodzą Ma.ria i Urban). 

~~~~~~~~~~~,"~"'~~"""'"""'~~~~~~~~"~~"'~ 

- A1e adwokat dobry. Wszyscy go 

chwalą. 
- l.Vfowił, że najgoi!'sza ta sbrz.e1ba, co 

to ją u was znaleźli milicja.nci. Zeby 

n ie st rzelba, to !gna.ca łatwo byłoby wy­
br onić, a tak nie wiadomo jak będzi e. 

Zośka sied'Ziała mnlcząca i zamyślona. 

Chmurne spojrzenie utkwiła w szybie 

okiennej. 
Po chwili Grzelakowa zno·'W'U się ode-

zwała: - Powiedz, Zośka, czy Ignac 

wziął tę strzelbę? 

- Nie. 
- Może znalazł przypadkowo w lesie 

Il zabrał do chałupy? 
- Nie. 

- Nie mówię, że zabił mzyndera, ale 
strzelbę mógł znaleźć. On lubj takie 
rzeczy. Od małego chłopaka tylko mu 

strzelanie było w głowie. Mógł mależć, 

- Nie - powiedziała po raz trzeci 

Zośka, a taka złość zadżwięczała w jej 

głosie, że Magda spojrzała na n.ią z.dz,i­

w iona. 
- Jeżeli Ignac n.ie wzrlął, to skąd się 

dubeltówka z.na!a.zła w was1Zy;m obej­

ściu? Ktoś p(}dm.icił? Kto? 

- Co się ty tym tak interesujesz, do 
jasnej cholery?! - krzyknęła niespodzie­

wanie Zośka. - Twój chłop, czy co? 

- Mój brat. Nie chcę, żeby wisiał. Nie 

zawinił. Komuś zależało, żeby go za­

mknęli do krymi•nału, Dlaitego strzelbę 

imżyrniera podrzucił. 

--ni 
zę 

Zośka milczała. 

i©J 
- Słuchaj, Zośka. Magda przy. 

sunęła się bliżej do bratowej. - Jeżeli 

wiesz kto PQdrz.ucił strzelbę, to powiedz 

adwokatowi. Trzeba raitować Ignaca. 
Przecież to twój mąż. Nie pozwól, żeby 

ci męża zmarnowa•li przez ja.kiegoo ban­

dziora. Nie p't>zwól. 
Zośka z posępnym błyskiem w oczach 

patrzyła na Grzelakową. - Co ty mi tu 
będziesz gadać? Sama wdem co mam ro­

bić. Wracaj do domu i zajmij się swoim 
Wackiem. 

- Rób jak ci sumien.ie nakazuje -

pow iedziała Magda i wyszła bez po-

żegnania. 

Wróci•ła do sta.dnoiny, zostawiła rower 
i pobiegła na przystahek PKS. Nde cze­
kała długo, Po k.ilku minutach zza za· 
krętu wytoczył się ujeb ie.ski autobus. 

Wskoczyła pospiesznie i usiadła przy 
oknie niedaleko wyjścia. 

Zapatrzyła się, ale nie widziaiła allld pól, 
ami lasów, ani pasących się na łąkach 

krów. Myślała o rozmowde z Zośką i by­
ła niespokojna. „Czy ją ruszy sumie­
nie? Czy powie prawdę? Czy będzie 

miała odwa.gę w sądz,ie · powiedz.ieć praw­

dę''? 

Zobaczywszy Grzelakową., 

umiał ukryć zdzdiwienia. 
Pa.ni do mn~e? 

Lipiński! n .ie 
Dz.ień dobry, 

- Niby tak. - Straciła całą pewność 
siebie i robiła wrażenie bar~o zari:eno-

wan ej. 
- Proszę, 

- Bo„ ., 
mój brat. 

-Wiem. 

ndech pani s iada. Słucham? 

Matas, pande kapitanie, to 

- S iedzi w krymiin.ale. 
- Także wiem. 
- Ale ja„. właśoi1wie, to nie w tej 

s.pra·wie„„ 
LipińskJ przyglądał jej się z rosnącym 

zainteresowal!liem. 

- A w jakiej spra·wie? 

- Kiedy nie mam śmiało!c>I... 

- To niechże się pani ośmieli. Nie je· 

s.tem przecież takd stl'SJSz,ny. 

Kręciła sJę .niespokojnie na kneśle. -

A nie zamknie pa:n ·do kryamnaliu mo­

jego Wacka? 

- A dlaczegóż mam go zamY'kać? 

- Bo widzi pan kapd<ta•n... To tak wy-
szło, że może ktoś pomyśleć, że on 

ukradł, a on wcale nie ukradł. Wacek 

to porządny chłop. 

- Chwileczkę, - Litpińslti przywołał 

na pomoc całą swą cierpli•wość i uśmie­

chnął się życzliwie. - Może mi pani 
zechce powoli opowiedzieć o co chodzi. 
Na raz·i·e nie bardzo rozumiem. Proszę 

mówiić wolno. Nigdzie nam &ię nde · śpie­

szy, Obiecuję, że nie zrobię żadi;iej 

kirzywdy an·i pani ani pani męźowii, 

- Wacek, to znaczy mój mąż, :r;nala.zł 

wtedy w lesie trupa inżyll!iera. 

-Wiem. 

- Zobaczył, że niebosz:czyik ma na rę-

ku złoty zegarek. Bał się, żeby kto nie 

ukradł i zabrał. Portfel z pieniędzmi 

ta.kże za.bra.ł. Nie ukradł, tylko zabrał. 

Bał się, żeby jaki złodziej„. Pan kapi­
ta.n rozumie? 

Lipiński z brudem opa.n.ow·ał ogarnia· 

jącą go wesołość. Oczywicie. Dosko-
·naile rozumiem. 

(62) (Dalszy cdą.g nMtąpi) 

PIĄTEK, 2 LIPCA 

PROGRAM I 

10.00 Wiad. 10.05 „Morga zie­
mi" - fragm. 10.25 Koncert 
rozrywkowy, 10.50 Rytmy Czar­
nego Lądu. u.oo „Lato z ra­
diem". 11.25 Dedy kujemy Il 
zmianie. 11.45 Postęp w gospo­
darstwie domowym. 12.05 Z 
kraju I ze świata. 12.25 Ry tmy 
i melodie. 12.45 Rolniczy k wa­
drans. 13.00 Estrada kompozy • 
torów. 13.20 Swojskie melodie. 
13.40 Więcej, lepiej, taniej. 14.00 
Reportaż literacki. 14.20 Muzy­
ka operowa. 15.00 Wiad. 15.05 
Godzina dla dziewcząt I chłop­

ców. 16.00 Wiad. 16.05 Alfa I 
Omega. 16.30 Popołudnie z mło­
dością. 18.50 Muzyka i aktu a 1-
no$cl. 19.15 z księgarskiej !~­

dy. 19.20 Moto-sprawy. 19.30 
Koncert życzeń. 20.00 Dziennik. 
20.30 Muzyczne pocztówki. 20.45 
Kroriika sportowa. 21.00 ze ws i 
I o wsi. 21.15 z księgarskiej 

Jady. 21.25 Pięć minut o wy­
chowaniu. 21.30 Zespól DziP­
wlątka. 22.00 Magazyn studenQ• 
kl. 23 .00 II wydanie dziennika. 
23.10 O co tu chodzi? 23.15 Kom­
pozytor tygodnia. 23.48 Melodie 
na dobranoc. 24.00 Wiadomości. 

PROGRAM U 

9.30 Wlad. 9.33 z życia zw. 
Radz. 9.55 Koncert Ork. Man­
dolinistów ŁRPR. 10.25 „Modlit· 
wa" - opow. 10.45 Soliści z 
orkiestrą. 12,05 Z kraju I 7P 

świata. 12.25 Pieśni kompo zyt. 
włoskich. 12.40 (L) Komunikaty . 
12.45 (L) Reportaż. 13.05 (Ł) 

Utwory kameralne. 13.25 (Łl 
Reportaż. 13.40 „Smierć po po­
łudniu" - fragm. 14.00 Wiad. 
14.05 Studio wczasowe nr J, 
14.45 John Fox i jego zespół . 

15.00 Koncert letni. 15.40 Kon­
cert chóru a cappella PR I TV. 
16.00 Wiad. 16.05 Album przebo­
jów. 16.45 (L) Aktualności łódx· 
kie. 17.00 (L) Jan Strauss -
„Cesarski walc". 17.10 (Ł) Pio­
senki radiowej listy przebojów. 
17.30 (Ł) W rytmie rock and 
rolla I twis ta. 17.55 (Ł) „Tur­
niej mistrzó w po raz czwarty" 
- rep. 18.20 Sonda. 19.00 Echa 
dnia . 19.15 Teoria I praktyka 
nauczania języków obcych. 19.30 
Odtworzenie koncertu symfo­
nicznego. 20.20 Dyskusja lite· 
racka. 20.40 D. c. koncertu. 
21.25 Wiersze Roberta Frosta. 
21.35 Koncert przebojów. 22.00 
Z krąju 1 ze świata. 22.30 Wla­
domoścl sport. 22.33 „Jazz Fo­
rum" - mag. Polskiego Sto­
warzyszenia Jazzowego. 23.03 
(L) Koncert Ork. PR I TV w 
Lodzi. 23.40 Na dobranoc gra 
ork. G. Melachrino. 23.50 WJad. 

PROGRAM m 

12.05 Z kraju I ze §wiata. 
12.25 Koncert. 13.00 Na wro­
cławskiej antenie. 15.00 Moje 
spotkanie z Che Guevarą. 15.10 
Z prywatnej płytoteki. 15.30 
Eks presem przez świat. 15.35 
Kwadrans ze znakiem zapy ta­
nia . 15.50 Kont rasty we dwoje. 

16.15 Duet gitary klasycznej 
Alber - Strobel. 16.30 Pleśni 

śpiewa Victoria de Los Ange­
les. 16.45 Nasz rok 71. 17.00 Eks­
presem p rzez świat. 17.05 Quo­
dlibet. 17.30 „Podróże z moią 
cio tką" - odc. pow. 17.40 600 
seku nd dla ja zz u. 17.55 Ency­
klopedia kultury . 18.20 F. Cou­
perin - Passacalłe. 18.30 Ek•­
presem' przez świat. 18.35 Mój 
magnetofon. 19.00 „General Je­
go Królewskiej Mości" - odc. 
pow. 19.30 Tylko po hiszpań­

sku. 19.45 Polityka dla wszyst-

kich. 20.00 Spotkanie 1 1011~~ 
Kazimierz pustelak. 28.25 

Tygodnik rozrywkowy. 21.50 V. 
Bellini „Pul;'y tanie". 22.eo 
Fakty dnia. 22.08 Gwiazda sied. 
miu wieczorów - Sława Pt<ZY• 
bylska. 22.15 Trzy kwadransa 
jazzu. 23.00 Niezapomniane re• 
cytacje - A. Hanuszkiewicz, 
23.05 Koncert ty lko dla melo• 
manów - „Skriabin dz!~ 
dzic Chopina". 

TELEWIZJA 

PROGRAM I 

10.00 ;,Niebezpieczna gra" _. 
- film fab. prod. ang. (W), 
16.50 Dziennik (W). 17.00 ma 
dzieci : Pora na Telesfora -
Rozmowy ze smokiem, Gosi! 
Telesfora, „Smok z Banialuki' • 
- film, „Wielbłądzik Zaa" 
film (W). 17.50 Nie tylko dla 
pań (W). 18.10 „Gramy o tele­
wizor" (W). 18.30 Wiadomości 
dnia (L). 18.45 Magazyn Me­
dy czny (W). 19.20 Dobranoc (W). 
19.30 Dziennik (W) . 20.00 „Dzi­
si aj G r anni M oran di" - v,:to„ 
ski p rogram ro zrywk owy (W). 
20.30 K raj (W). 21.10 „ Gonitwa" 
- film fab . prod. pol. (W), 
22.25 Dzienn ik 4w1. 

PROGRAM U 

16.30 Międzynarodowe zawody 
hlpP,iczne (z Akwizgranu). 18.45 
„Nasi współcześni" Julian 
Przyboś (W). 19.20 Dobranoc 
19.30 Dziennik. 20.05 „,Glob" . 
20.35 R. Schumann - IV Sym­
fonia (Interw.). 21.05 Polski lilm 
tele wizyj ny „Spiący n ie. ·kła­
mie" z serii „Kapitan Sowa na 
t ro p ie" (odc. VII). 21.30 24 e o­
dzi n y . 21.40 „Walter and cón­
nie" (23) - kurs jęz . aniz. 

SOBOTA - PROGRAM I 
(przedpołudniowy) 

10.00 „ Jestem niewinny" fllin 
fab. prod. USA (WJ. 

N.ledzielne 
<t1 

• • ZDIWO 
Dwa tygodnie temu w niedzieo 

lę znalazłem się w Nieborowie. 
Blisk<>ść pałacu najpierw zwla, 
stowal nam strzeżony parking, 
a potem &znur samochodów 
ciągnących się od krańców po· 
kaźnego parku do kasy. Sznur 
wydlużał się coraz bai:• 
dziej, a wyłowić w nim było 

można I prywatne taksówki 
i pospolite syreny i wysokich 
marek pojazdy ze st<>liCY ze 
znakami „CD''• 

· Kiedy zaś ~nr przybral . od• 
po\"1ednl tozR\lar -Obok • niego 
pojawił się milicjant i chOdząc 
od pojazdu do pojazdu pracowi• 
cle umieszczał za · WYcieracz}ta• 
ml mandaty karne. 

Nie jestem kierowcą, a wlęe 

m oj a znajomość znaków dro$o• 
wy ch, a w tym znaku zakazu 
parkowania jest raczej probie· 
matyc zna, ale niewątpliwie zna­
li je w szyscy płatnicy manda· 
tów. A cl, uiszczając kare "hó· 
ralnle twierdzili, te jedyny 
znak zakazu od strony Lodzi 
umieszczono tak przemyślnie, 

aby stal sl11 jak najmniej do· 
strzegalny. 

Jeśli to met<>da, to ill"ZYznaję 
ow ocna I przyszłościowa, 

zwiaszcza w sezonie. 

O.L ·1.1 

W dniu 28 czerwca !1971 roku zmad 

KOL. 

JAN SZYBIŃSKI 
długoletni kierownik Szkoły Podstawowej nr 130 w r:odzl, 
ofiarny społecznik, niestrudzony pedagog, wielki przyjaciel 
młod<Zieży. Za zasługi odznacz<>ny Złotym Krzyżem Zasłu­

gi, Złotą Odznaką ZNP, Honorową Odznaką m. Łod!zl 

i Odomaką Przyjaciela ZHP. 
Wyrazy szczerego współczucia ż.onie oraz Rodzinie Zma.r• 

,Jea:o składają. : · 
PREZYDIUM DRN Ł0Dż - GORNA 

i INSPEKTORAT OSWIATY 

Dnia 29 czerwca 1971 roku 
zma.rł nagle 

S. t P. 

STEFAN 
LEWANDOWSKI 

wieloletni zasłużony działacz 
społec11ny, przewodni.czący blo­

ku nr 38 
Wyrazy współczucia żonie, 

Synom I najbliższej Rodzinie 
Zmarłego składają: 

MIESZKARCY 
BLOKU NR 38 

Pani IWONIE KŁYS - \>ie­
lęitniarce II Kliniki Chrrur­
gicznej WAM wyrazy głębo­

kiego współczucia z powodu 
tragicznej śmierci 

BRATA 
skladają: 

KIEROWNIK WRAZ Z 
ZESPOŁEM Il KLINIKI 
CHIRURGICZNEJ WAM 

Kol. KRYSTYNIE BONDA· 
RENKO. nauczycielce Szkoły 
Podstawowej nr S3 wyrazy 
głębokiego współczucia .& PCI• 
wodu śmierci 

MATKI 
składają: 

KIEROWNICTWO SZKO· 
ŁY, RADA PEDA GO· 
GICZNA, KOMITET RO· 

DZICIELSKI 
f ADMINISTRACJA 

Koledze ZBIGNIEWOWI 
SWIĄTKOWI wyrazy żalu 
i głębokiego współczucia s po­
wodu zgonu 

MATKI 
składają: 

KIEROWNICTWO ł PRA· 
COWNICY OSRODKA TE· 
CHNIKI i EKONOMIKI 

DW w ŁODZI 
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Protest 
to nie pierwszy ... URLOP gdy po~eim_ujemy pr~c~ 

po dłuzsze1 przerwie Pod okiem 
administratora 

Na marginesie spotkania 
czytelników z przedstawicie· 
lami MZBM chciałbym powie­
dzieć klika słów o tzw. czy­
nach społecznych. lnicjatora­
ml Ich są z reguły komitety 
domowe. Czyny te przynoszą 
podwójne korz.vści. Zmieniają 
oblicze naszych domów I o­
siedli l uczą lvkatorów troski 
o wspólne dobro. 

Trzymiesięczna przerwa między ustaniem Jednego ratrud­
nlenia a podjęciem drugiego według postanowień noweJ 
ustawy urlopowej nie pociąga za sobą utraty uprawnień 
urlopowych wynikających z dotycbczasowegt> stażu pracy. 
Dla większości zatrudnionych te 3 miesiące stanowią do­
statecznie długi okres aby umożliwić lm znalezienie odpo­
wiedniego zajęcia. Ale zdarzają się sytuacje nieprzewidzia­
ne w których pracownik mimo najlepszych chęci nie może 
przystąpić do pracy. Na przykład 1 powodu cbo1·oby, po­
wolanlą. do wojska Itp. 

W takich okolicznościach 
klauzula ogólna przewidywała 
możliwość indywidualnego roz­
patrzenia sprawy przez prze· 
wodniczącego KP!P, ale dopie­
ro na wniosek właściwego mi­
nistra lub kierownika urzędu 
centralnego zgłoszony w po­
rozumieniu z zarządem zwiaz· 
ku zawodowego. 

Obecnie jednak wychodząc na 

nadrzędnej nad zakładem, któ­
rzy w porozumieniu z zarzą­

dem okręgowym lub głównym 

odpowiedniego związku zawodo· 
wego mogą wyrazić zgodę na 
wliczenie do okresu pracy o­
kresów poprzedniego zat.rudnle­
nla. 

Rozporządzenie zawiera rów­
nież drugie niezmiernie istotne 
postanowienie stwierd.Zające, że 
jednostka nadrzędna ma prawo 
wyrazić zgodę na zallczenle 
przerw w za~rudnieniu, które 
miały miejsce w okresie przed 
1 stycznia 1969 roku niezależ­
nie od trybu rozwiązania po­
przedniego stosunku pracy. 
Rozporządzenie Rady Mini­

strów objęło też pod pewny­
m! wszakże warunkami i cha­
łupników . Tych którzy przeszli 
bezpośrednio z zatrudnienia do 
wykonywania pracy nakładczej 
na rzecz swego zakładu. Otóż 
obecnie chałupnicy cl, jeśli bez­
pośrednio po ustaniu pracy na­
kładczej podejmą zatrudnienie 
w swym zakładzie mogą liczyć 

• na zaliczenie do stażu pracy 
poprzednich okresów zatrudnie-
nia. <hl 

Mieszkam w bloku przy ul. 22 Lipca 54 i płszę do was w nadziel, 
że potraficie przywróci<: ten blok. mia.stu i uchronić go <>d osta­
tecanej zaglady. Na;wet pobieżny obserwalx>r za.uważy, że nasz dom 
nie ma gospodarza. Swiadczy o tym wszysbk.o i wyrwane sJ<-rzydlo 
bramy frontowej i zepsuta oo 7 lat druga brama <>d ul. Zakąbnej, 
I przewrócony plot i zalegający miesiącami na podwróku źużel. Po­
za tym dach g/.ównego bUJdynk.u stale przecieka, straszą poobr11Waone 
rynny, przedsion.ek koryta.rza zagraca. wyrzucony prze.z k.Ogoś piec 
k.aflowy, trawnUci sq zanieabame, a wszędlzie !Jrudno i widGA! śiaay 
dewastacji. Tu brnk k.iU<>u żeberek od c.o., tam uchwyt.ów prz11 
okna·ch iub me<tal.owych glWek u drzwi. 

Porządek. panuje jedynie w dobudówce zamieszk.alej przez adml• 
nistr-atora i dozorcę. Nie sądźcie, że lokatorzy nie próbowali inter• 
weniować. Ale uda.lo im się wyegzekwować tylk.o elementarne tzeczy. 
Wreszcie natrafiając na mur ol:>ojętności lud.zi11 zniechlilCili się. a k.U· 
mitet domowy rozwiązał sią. 

Wiem, że nie lul:>icie mnonimów ! pod listem po1.Vinlenem &ię ·pod· 
pisać, a.le dom przy ul. 22 Lipca 54 jest własnością mego praco­
dawcy - Prez. WRN. Więc wyboczcie i proszę, nie odtó:i:cie ~prawy 
ad acta. Anontnww11 obvwatlll . * . 

Ale wśród czynów którym 
należy tylko przyklasnąć są 
takie. które budzą głęboki 
sprzeciw. Myślę o narzucaniu 
lokatorom malowania okien 
od zewnątrz. Pomijam już ja- . 
kość tych prac wykonywa­
nych przez niefachowców, ale 
najgorsze jest to, że urągają 
one często elementarnym za­
sadom bhp. A poza tym dla­
czego do tak trudnych i nie­
bezpiecznych zaj<:ć komitety 
włączają osoby starsze I cho­
re? przeciw interesom pracowników---------------------------------------------; 

którym szczególnie ważne oko­
liczności przeszkodzily w pod­
jęciu pracy w ciągu 3 miesie­
cy, w ub. miesiącu ukazało się 
rozporządzenie Rady Ministrów 
zamieszczone w Dz. u. nr 14 
upraszczające procedurę zali­
czania ciągłości urlopowej I 
przekazujące orzecznictwo niż­
szym bardziej dostępnym zwy­
lcłemu pracownikowi ogniwom. 

Nie odlozyli~my, choi! przY• 
znajemy, byłoby nam milej gdy. 
by autor u,~tu zawierzył naszej 
dyskrecji i p<>dpisał się pełnym 
imieniem i .nazwiskiem. Prze­
cież bez zgooy autora na.zwatc 
nikomu nie ujawniamy. 

Kto tu chce się wykazać 
administracja, czy komitety? 
Tylko dlaczego narażając na 
slWa.nk moje kości? 

LO ICA TOR 

Protest to nie pierwszy. De­
dykujemy go więc w równej 
mierze administracjom jak I 
komitetom domowym. 

Dlaczego ścięto drzewo? 
A dalszy bieg sprawy? W bez­

str<>nnej l p<>wściągliweJ re!a• 
cji Wydliialu Budżetowo·G<>!>po­
darczeg<> WRN wygląda on na• 
stępująco: wszystkie za.rzuty na 
nieporządki panujące w za.Kła· 
d<>wym d<>mu WRN okazały się 
słuszne. Wskazane przez nasze­
go czytelnika, zaniedbania Wy• 
dział polecił usunąć. Zwołano 
też zebranie l<>katorów, na któ· 
rym omówiono sprawy poruszo. 
ne w skardze, dokonując przy 
okazji wyb<>MI n<>wego komitetl{ 
dom<>wego. 

(b) 
Są nimi kierownicy jednostki 

LIPA BYLA KILKUDZIESIĘCIOLETNIA, PIĘKNA, ZDROWA. STA­
LA NIEGDYS W OGRODZIE, ALE OGRÓD STAL SIĘ KTOREGOS 
DNIA PLACEM BUDOWY. TUŻ OBOK LIPY WYRóSL WIELKl 
BLOK MIESZKALNY. 

tacje ?!byt częs.to · powstają za 
biurkiem. W ten sposób traci 
się w m1eśoie wiele dnew. W 
ub. roku do Wyd,zia1u Gospo. 
dar<ki Komunalnej wpłynęło 48 
podań o wycięcie 188 d•rzew. 
Trzyna.ścle „praw załatwiOIIlo od­
mownie ratując tym spos<>t>i!m 
30 drzew. Na powstałe trzeba 
było wydać „wy.rok śmierci", 
spra,wy dotyczyły boow.iem naJ­
cz.ęścilej bUJdoowy dróg lub blo­
ków. Ale na peWIIlo - tak 
twLevdIZą na.wet pra.ooWllllcy Wy­
dllialu Gospodarki Komunalne) 
- gdyby urbanlśal i architekci 
ba.ro'.Ziej doceniali roolę zieleni 
można by było oszczędzić więcej 
drzew. Sródmieście najba.rdzlej 
zabudowane i posiadające naj­
mniej zieleni powtnlllo liczyć ka. 
żde tu rosnąoe drzewo, pod.woJ-

~~~~ 

PRACOWNICY POSZUKIWANI 

TRZECH operatorów koparek l!l-302, KM-251 , 
„Białoruś". 2 operatorów żurawi samoJezdnych. 
operatora spr~rkl I operatora spychac-za z u. 
prawnlenlaml - zatrudni natychmiast Wojewódz· 
kle Pnedsleblorstwo Robót Wodociągowych I Ka. 
nallzacyjnycb w f.odzi. Warunki oracy I płacy 
do omówienia. Zgłoszenia przylmule w godzinach 
f - U samodzielna komórka d.s. osobowych 
S 11kolenia w Łodzi, uL Piotrkowska nr 82. 

BRUKARZY. dekarzy - blacharzy, murarzy. be· 
tonla.rzy, malarzy, cleśU 1 robotników nl&wykwa­
llflkowanych zatrudni zaraz na budowach dla m. 
Łodzi w Kalinko - Łódzkie Prrzedsiębiorstwo Bu­
downictwa Przemysłowego nr ! w Łodzi. ul. Slo­
"'iałlska 5·1. Wynagrodzenie wg Układu Zbioro­
wego Pracy w Budownictwie. Zgtonenla P~YI· 
mule I Informacji udziela d1\at zatrudnienia. tel. 
HB-U, pokój lł. 3825-k 

KIEROWNIKA sekcji księgowości finansowej. st. 
ref. ekonom. d.s. organizacji i samorządu, techni­
ka bhp kierownika działu adm.-gospodarczego, 
st. ref. d.s. zaopatrzenia, robotnika transportu 
wewnętrznego robotników transoortu zewni:trz­
nego zatrudni z terenu Lodzi Spólddelnla In­
walidów Aparatury Elektrotechnicznej ,,Pokój" 
w f.odzi, ul. Warecka nr 1 (Teofilów). Pierwszeń­
stwo w zatrudnieniu mają 1nwalldz1. 3871-k 

KSIĘGOWE z wykształceniem wytnym lub śre­
dnim I 2-letnlą praktyka w ksl~owości przeds. 
budowlanych lub przemysłowych. z terenu t.odzl 
zatrudni natychmiast na stanowiskach kontrolerów 
tabulogramów (praca 3-zmianowa) Centrum 
Elektroniczne} Techniki Obliczeniowe} Przemysłu 
Budowlanego .,ETOB" - Zakład Obliczeniowy w 
f.odzL ul. Wólczańska 158/160. 

OGŁOSZENIA DROBNE 
PRZYCHODNIA Skórno­
Wenerologiczna m. Lo­
dzi, ul. Zakątna 44, po­

BRUKARZY do uJdadanla trylinki l kostki bru- kój 17• przyjmuje całą 
kowej, murarzy do murowania studzienek kana- dobę (oprócz nledzlei) 
łowych. układaczy Izolacji termicznej oraz ro1?ot- ~dzlela porad w zakre­
ników niewykwalifikowanych do robót kanaitza- s1e chorób wenerycznych 
cyjnych I ciepłownlczyc!l - zatrudni Łódzkie I leczy bezpłatnie 4869 
Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryjnych. Zgłosze-
nia przyjmuje dzlal zatrudnienia I plac w Lodzi, I Dr Jadwiga ANFORO­
ul. Slenklewicza 85-8'1 •• Unibud", VI plętro po- WICZ weneryczne, skór· 
kój 619 w godz. 7 - 15. 3808-k ne 16.3G-19. Próchnika 8 

LECZNICA nr l Spół­
dzielni Lekarzy Specjali­
stów „Zdrowie" w Lo· 
dzi., Piotrkowska 159 czyn 
na Jest codziennie w 
godz. 10-20. W w/w go­
dzinach przyjmują leka· 
rze wszystkich specjalno­
ści medycyny ogólnej J 
stomatologii, również w 
tych godzinach wykorlu­
jemy analizy lekarskie, 
rentgen, fizykoterapię, 

1=1==1==1==1=1=1=1=1=1 ekg o~az zabiegi plelęg-

Nowi mieszkańcy polJubill 
drzewo, które raozyło ioh oczy 
świeżą zielenią. W5'zyscy z wy­
jątk.i.em ject.nej lok>atork:i. Cleń, 
którego użyDZ.aly ro.zlożyste ga­
łęzie, unlemożli!wdal zupełJnile do­
stęp s.!e>ńca do jej mLes.zkania. 
Szczególnie kuchnia pozbawlo• 
na okma stała się p.rzez to jesz. 
cre bard'lliej po.nura. Do Wyd,zia­
lu Go!>pe>da.rki Komuna.Lnej P ·re'!:. 
DRN Lódź-Sródmleście wplyni:­
ło podamie od tej obywaitelJkt 
z prośbą o ścięoie drzewa. Po­
danie załatwiono <>dm0twrnle cho­
ciaż stwierdzono, że rzeozY'W1· 
ście wa.runkli lokalowe za.L'llltere­
sowa.nej oso by są zle na sku­
tek tej zielonej przesłony zasła­
niającej promienie sloneoone, a 
nawet świablo. Odwoła•nle do 
drugiej i.nsta.neJl zakończyło ,.,; ę 
wydaniem zea.wOllen.ia na so!ęciP 
drzewa. 

Duś J.!Jpy nie ma. Zadowolo­
na jest jedna lookat0trka, 1nni 
nie mogą pogod'Zić się ze Z'11-
kinlęciem plękmego d.rzewa. 
DllWe>nlą do redakcji, pytają ciy 
decyzja o ścięci.u lipy :z.ostała 
podjęta zgodnie z prawem. ł'o 
sprawooen1u mustmy potwier­
dzić, a.te gdyby projetktant u­
wz.gi~ddltil polożenie 1LPY i usy. 
tuował blok nieco inaczej, drze­
wo mogłoby Chyl>a stać do 
dziś 1 być naturalnym „proa'u­
centem" tlenu. Z doświad·czeń 
wiemy, że zbY't często projek­
tanci nie biorą pod uwagi: 
Jsbniejącej zieleni, a d'Olrumen-

JlJl.e. (Kas.) I 

SI' GNALI' 

Sygnał pra.wd11iJwy. Interwen­
cja sknteC?:na. Brak tylko Jed­
nego - wyjaśnienia jak to się 
mogło zdarzyć, że w centrum 
miasta P!>d okiem adminlstra.cJI 
niszcriało tyle czasu dobro spo­
łeoone. Na to pytanie nie znaj­
dujemy odpowiedzi w wyjaśn.le. 
niu WRN. A chciillibyśmy. 

(ft.) 

Sl"GNALI' 

w tumanach kurzu 
Zaiw51ze by<lem przelro<Ilamy, te 

zaidlltl'liem meohan.J.cznych zamia­
tarek MPO jest usuwanie z u!Ic 
pla&ku i ziemi w nowoczesny 
higientoz,ny sposób. Ale to co 
wyp.rawiala meeha.ni·ozna zamia. 
tarka w dmiu 5 ltpca na ul. 
Uniiwersyte.ckiej poważnie z11-
chwń•a10 moją wiarę. za.ml.a­
tarkla wiz.bijała bowiem tak ol­
brzymie tumany pyłu, że doko­
ła niej lllllosi!a się chmura ku-

rzu, która opadając przylk.rywa. 
ła grubą wa.rstwą trawnud„ 
C'hodnlk i przech<>clnlów. 

Swiadozy to albo o us?Jkod7.e•. 
niu filtru powietrznego albo o wa 
dliwej jego konstrukcji, gdyż 
obserwując inne zamiata.rkii. ni· 
gdy n.i.c podobnego nie za.uwa­
~yłem. Co niniejszym pne.H:a­
zuję i racjonalizatorom z MPO i 
prod.u.centom z WUKO. 

Wł. K. ~ Uwa0a, okaz1·a1. ~F.~r ::~:;..~;;:;::( • 6 •Dr ZIOMKOWSKI ~'~~,~~~~~~~~~~~~, ... "..~~~ 

Ili Ili ~~~n~iot~:~!rsi-c~n~9. 16;: 
SPRZEDAM „Volkswage-1 UCZNIÓW do zakładul„ZASTAVĘ 750" stan\TECHNIK elektryk przyj• 
na 1300", rok produkcji wulkanizacyjnego przyj- idealny - sprzedam. żu- mie pracę na pół etatu. prócz sobót 12180 ~ 

1
·11 P.P. ~.M o T o z B y T" 1·11 ~!~:BANi~o!~l~~ spr:4~: 

1966, Gdańsk-Oliwa, ul. mę. żwirki :; 11505 g bardzka 9, blok 11, m. Oferty „11537" Pras;., 
Gospody llc/19, telefon 23, po 16 11545 g Piotrkowska 96 

w Łodzi, ul. Piotra Skargi 12 BYDGOSZCZ - mle:;zka-

'

T, 
1 ż~ p~s~d~ ~ o~roJcj!· ·111 g~~~!::::;~:~i:€j 

I O p O N Y B I E Ż N I K O W A N E Lodzi lub KrakowiP. 

1
•11 (bez zwrotu użytkowanych) 1·11 ~;~!ka"1~t Prasa. Piotr-

6,40 X 15 476 560 zł DWA pokoje. kuchnia -

\
•\\ 6,50 X 16 615 725 zł 1•11 2r~~1:~t:1~i::f }!~l~ 

8,25 X 20 890 1320 zł bloki do II p. Oferty 

d k , „11976" Prasa, Piotrkow-• Zakupu opoo (poz. 1, 2) można o onac • ska 96 · 

I\\ 
w Łodzi przy ul. Kasprzaka 21, Traktorowej 94 111-------
oraz na terenie województwa w· sklepach :'u~~~i~z:_c~8 ;;; k~~~óli 

Sprzedaż hurtową i indywidualną opon 8,25 x 20 ;~ie~~· ~ir~ri~wla.skkteg~15J5 

51·10-78 4789 k 

„ZASTA VĘ" stan bardzo 
dobry - sprzedam. Oko­
powa 14 12293 g 

„NSU-Prinz" (rok 1968) 
- sprzedam. Tel. 686-68. 
Zamenhofa 38. godz. 
16-19 11808 g 

SAMOCHÓD „Volkswa-
gen" sprzedam. Tel. 
64Z-11 11561 g 

POSIADAM samochód. 
dysponuję wolnym cza­
sem, oczekuję propozy­
cji. Oferty „11534" Pra­
sa, Piotrkowska 96 

MONTAŻ i naprawę a.n­
ten TV wykonuje Sp-nia 
„KOMINIARZ" w Lodzi. 
ul. Piotrkowska 50, tele­
fon 232-64 3051 g 

I
.,, P.P. „MOTOZBYT" 1·11 ~~br~~~r~:~ z~~~~:J~~ 

POGOTOWIE Telewizyjne 
•

111 

prowadzi Dział Ogumienia - Łódź, ul. Bruko-

1

•

11 

POKOJU lub pokoju zuRiT, tel. 513-29 godz. 
z 8-19 (oprócz niedziel). 

WO 1 Ó tel 582-1 Q ku.chnią poszukuje bez- Naprawy zgłoszone do 
• • • dzietne małzeństwo. O· godziny 11 wykonujemy 

11=1=1=1-1=1=1=1=1=1 ferty ••11555" Prasa, tego samego dnia - --- --- = --- --- --- - --- Piotrkowska 96 

············i;t······················································ 

Zaden klucz 

i • • • • • • • • • • • • 

NIE UCHRONI TWEGO MIENIA W MIESZKANIU 
JEŚLI NIE UBEZPIECZYSZ GO W CAŁOŚCI 

w rzeczywistej 
OGNIA, 

wartości od: 

KRADZIEŻY Z WŁAMANIEM, 
RABUNKU, 
ZALANIA, 
ORAZ ODPOWIEDZIALNOśCI CYWILNEJ 

W PAŃSTWOWYM ZAKŁADZIE UBEZPIECZEŃ 
SKLADKA ROCZNA WYNOSI TYLKO 2 ZL 

OD KAŻDEGO TYSI.'\CA SU1\1Y UBEZPIECZENIA. 
Informacje i zgłoszenia - Inspektorat Miejski, al. Koś­

ciuszki 57, tel. 293·46, wewn. 40 oraz agenci PZU • 

••••••••••••••••••&•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••~••• 

PRZYJMĘ na mieszkanl!' 
małżeństwo. Tel. 548-48. 
godz. 17-19 11539 g 

PRZYJMĘ dwóch chłop­
ców na mieszkanie. Al. 
1 Maja 37, m. 20 b 

PIANINO 
sprzedam. 
Struga 29, 
man 

,,Fidler" 
Oglądać: A. 
m. 12, Hoff-

11556 g 

PIEC c.o. EK IV, 17 m 
pow. ogrzewczej - sprze 
dam. Przybyszewskiego 
123, tel. 410-34 11550 g 

GARAŻ blaszany składa­
ny sprzedam. Przędzal­
niana 62, m. 5a 11521 

WAPNO palone lasowa­
ne około 200 q sprzPdam. 
Rzgów, ul. Dlu;ia 20 

NADWOZIE „Trabanta 
601" po wypadku sprze-
dam. Tel. 226-18, ~od7. . 
16-18 12449 i 

MATEMATYKA - 257-57, 
mgr Pluskowskl 11724 

NAJNOWSZA metoda 
mechanicznego cykllno-
wania parkietu. Na ży­
czenie hemolakowanie. 
Baran, tel. 619-34 12339 

SZCZĘSLIWIE, dyskret­
nie kojarzy małżeństwa 
Koncesjonowane Biuro 
Matrymonialne „Jutrzen-
ka", Radom, Moniusz-
ki 16 4711 k 

SWIADKóW wypadku 
dnia 22 maja br. przy 
Al. Politechniki 15 (po­
trącenie starszego męż­
ciyzny przez samochód 
„Syrena ") proszę o skon­
taktowanie się. Felsztyn. 
sklego 25, m. 14, godz . 
od 16 12296 g 

IZBA Jtzemieślnicza w 
Lod7.i uniewazn1a zagu­
biony dyplom mistrzow­
ski nr 321160 wyd. na 
nazwisko Stanlsla w Ko­
złowski, SterUnga 12 

W:J'tJL~ 

MHD ART. CHEMICZNYMI I GOSPODARSTWA 
DOMOWEGO 

UPRZEJMIE ZAWIADAMIA, 

że n. wymienione sklepy zaopatrujące 
dotychczas instytucje i zakłady pracy prowadzą 

obecnie sprzędaż 

DLA ODBIORCÓW WYŁĄCZNIE 

INDYWIDUALNYCH 

.PT Klienci mogą zaopatrzyć się w następujące 

artykuły: 

ELEKTROTECHNICZNE 
ul. Piotrkowska 50 
żyrandole, abażury, kin­
kiety, klosze, zwisy, lampy 
nocne-gabinetowe i inne, 

SZCZOTKI 
I TWORZYWA 
SZTUCZNE 

GUMOWE 
ul. Piotrkowska 175 
obuwie gumowe i teks-tyl­
no • gumowe, wyroby gu­
mowe, wykładziny PQdlo­
gowe, materace turystycz­
ne . 

ul. Piotrkowska 115 
a.rt. oświetleniowe, sprzęt 
elektrotechniczny, a.rt. te· 
leradiotechniczne, grzej­
nictwo, sprzęt zmechani­
zowany. 

ul. Piotrkowska 61 
szeroki asortyment two­
rzyw sztucznych, szczotki, 
pędzle, wyroby z drzewa, 
środki czyszczące, wycie­
raczki sznurkowe. 

METALOWE 
ul. Tuwima 15 
wyroby gospodarstwa do. 
mowego z tworzywa 
i drewna, okucia budo­
wlane, narzędzia, art. 
ścierne, wyroby blaszane. 

w.w. placówek 
zakupów. 

~~~~~~~~'"""~.;:::.,~~~~~~~:i:,.:::;.;:::,..\~; 

Zapraszamy do 

• 
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Ohieklvwem 

przez Dulu Prią 

Wid in 

Wid in (pótnocnowschodnia 
Butgaria) - jedno z najstar­
szych mia,st Bułgarii, obecnie 
ośrodek administracyjny i wa­
żny port naddunajski rn:budo­
wuje się i unowocześnia. 

N/z: 16-piętrowy wieżowiec 
Oh;ręgowej Rady Narodowej. 

CAF - BTA 

. łłiezuwodnu 
urgumenlucju 

Od zlmy sz.ukam zwyktego 
skladanego krzesła rybackiego. 
Wytrwale dopytuję się o nie w; 
sklepach s.porto•wych Czuj-Czy­
nu i myśl>wsklich. Wczesną wio­
sną odpowiadano mi, że krze­
sel nie ma bo jeszcze nie se­
zon. Obecnie, bo przecież sezon 
jesienią prawdopodobnie usły­

szę po DO panu k;rz;eslo, prze. 

cież już po sezo.nte. 

Narkotyki coraz tańsze 

Brodaci deleklywi 
(Korespondencja własna z Londynu) 

W READING NAO TAMIZĄ ODBYWAL SIĘ W TYCH 
DNIACH WIELKI POP-FESTIWAL. OKOLO 30 TYS. MLO­
DYCH LUDZI KOCZOWALO PRZEZ KILKA DNI NA LĄCE 
NAD TAMIZĄ. W DZIEŃ SLUCHALI MUZYKI MOCNEGO 
UDERZENIA, NOCĄ SPALI W SPIWORACH PRZYKRYCI 
PRZED DESZCZEM, KTÓRY TU PADA OD KILKU DNI, 
PLASTIKOWYMI PLACHTAMI. 

KILKUSET ANGIELSKICH DETEKTYWOW, DLUGOWLO­
SYCH, Z BRODAMI, UBRANYCH RÓWNIE DZIWACZNIE 
JAK NASTOLATKI LEŻĄCE POKOTEM NA LĄCE, PRZY­
STĄPILO DO POSZUKIWANIA NARKOTYKOW. 

wukcji 
kach, częstowani przez kolegów, 

w sumie więc nie znany jest 
nie tylko zasięg zjawiska, ale 
nie ma też żadnego programu 
walki z nim. Przed paroma 
dniami, będąc w Cambridge, 
czytałem różne zawiadomienia 
na tablicy ogłoszeń w jednym 
z college'ów. Wśród wielkich, 

A 
resztowano 150 chłop- żenująco prosta: nie chcemy kolorowych plakatów zai;waży-
ców l dziewcząt. Po- być uznani przez studentów za lem małą karteczkę miejscowe-
deirzanycn zawieziono ludzi zacofanych. go związku studentów, intormu-
na policję, a zawar- Wszyscy zdają sobie sprawą jącą o odczycie lekarza na te-
tość ich kieszeni po,- ze szkodliwości narkotyków. mat szkodliwości narkotyków„. 
powędrowała do labo- Wiadomo że ci, którzy syste- Ta karteczka symbolizuje ak-

ratorlów, gdzie stwierdzono, że matycznie zażywają LSD opu- tualny etap walki z narkóma-
w posiadaniu młodych ludzi szczają się w nauce, tępieją, nią, a ściśle mówiąc całkowitą 
byty wszystkie nieomal znane brak im inicjatywy. nie mó- bezradność społeczeństwa. Wez-
narkotyki. Sądy w Reading pra- wiąc o innych groźnych skut- wania, które nieraz się rozle-
cowa!y kilkadziesiąt godzin. Na kach ubocznych. gają, aby wprowadzić ostrzejsze 
150 aresztowanych ukarano Prawo angielskie jest w grun- sankcje prawne, zbijane są PY· 
grzywną 143. Historia z Reading cie rzeczy bezradne. Tym, któ- taniem: czy mamy usunąć set-
n:e jest jakimś specjalnym wy- rym udowodni się posiadanie ki studentów z uniwersytetów, 
darzeniem. W tych dniach po- narkotyków, grożą tylko grzy· zwolnić z pracy setki młodych 
łicja aresztowała 14-letniego wny. Wyższe kary przewidzia- Judzi, powiększając tym sa-
chłopaka, który przyznał się, no dla „naganiaczy" tj. tych. mym margines ludzi nikomu 
że jest pośrednikiem sprzedaży którzy namawiają na przykład niepotrzebnych? 
narkotyków. Pewnego dnia, k 
gdy zauważy!, że jego szkolni, do paleni<' nar otyzowanych A tymczasem, odnotujmy I to 
starsi koledzy narkotyzują się, papierosów. Wszystkie jednak zjawisko, tak bardzo nietypowe 
a nieraz mają kłopoty z kupie- badania wykazują. że zaraza w tym kraju powszechnej in-
niem tabletek LSD, wsiadł rozszerza się niemal bez udzia- flacji, narkotyki tanieją. Daw-
w pociąg i pojechał do Lon- lu zawodowych naganiaczy. Ba- kę LSD można już kupić bez 
dynu. Bez trudu znalazł, i·ak dani przez specjalistów narka- większego trudu za pól funta.„ 

mani twierdzą, że zaczęli palie' 
powiedział „odpowiednich" fa- zatrute papierosy na prywat· ANDRZEJ BRONIAREK cetów, u których za wszystkie ._,. ____ ..:.._..:.._ _______________________ _ 
swoje osz.czędności kupił LSD. 
Potem narkotyk ten sprzedawal 
w szkole z dobrym zarobkiem. 

W miasteczku Bicester, okre­
ślanym przez prasę jako swoi­
ste dolce vita. stwierdzono 
pewnego dnia, że w szkołach 

średnich mlodzież narkotyzuje 
się masowo. Gdy policja zain­
teresowała się sprawą 15-letnl 
uczniowie byli na etapie „prze­
stawiania się" na coś mocnie~­
szego od LSD. 

Wiadomo powszechnie, że mło­
dzież angielska narkotyzuje się 
masowo. Ale nikt nie wie do­
kładnie jaki jest zasięg tego 
zjawiska. Niektóre dzienn'.ki 
brytyjskie twierdzą, że 60 proc. 
studentów zażywa narkotyki od 
czasu do czasu, a co najmniej 
15 proc. należy juz do nało­
gowców. Pewien profesor psy­
chologii badał społeczność jed­
nego z prowincjonalnych uni­
wersytetów. Jak stwierdzi! póź­
niej na lamach „Observera", 
trzy miesiące trwalo przebada­
nie 153 mlodych narkomanów, 
natomiast aż 18 m!esięcy mu­
siał szukać 153 studentów, któ­
rzy nie zażywają środków pod­
niecających. 

Wynika to z prostego faktu· 
nat·kotyzowanie jak noszenie 

Wyjątkowe 

szczęście 

mieli 
pilot i pasażer 
tej awionetki, 
którzy wracali z 
weekendu znad 
wodospadu Nia-
gara w USA. 
Obaj wyszli z 
wypadku bez 
szwanku. Tylko 
pasażer do znal 
zwichnięcia no­
gi w kostce pod 
czas schodzenia 
z drzewa po 
wydostaniu się 

z kabiny. 

J ., 

" '~. 

Argumentacja przekonywająca długich włosów wśród mężczyzn CAF _ UPI 
d czy mini wśród dziewcząt stało telefoto 

tylko jakoś nie trafaa o prze- się nieomal obowiązującą mo-
konania ani wędkarzom, aini my dą. Do złego tonu należy przy-
śliwym ani amatorom niedziel- znanie się, że nie zażywa się 

marihuany. Psycholog pytał 
nych wyja.z,dów rz.a mliast0 • profesorów dlaczego nie walczą 

{a) z tą epidemią. Odpowiedź była 

~~~"~''~""""""''"~""''"'"""~"'~~~~""~~~~ 

Lipińsk·i z;godził się na koniak. Usiedli 
w wygodnych fotelach i gawędzil,i we­
soło na obojętne tematy. W pewnym mo­
mencie Wasiewicz spy.tał: - No i jak 
tam śledztwo, kSJpitan•ie? 

- Powoli posuwa się na.przód. 
- Poza aresztowaniem Matas,a jes·t coś 

ciekawego? 
- Zapewne panu wiaidomo, że przed 

ukończeniem śledztwa nie udziela się 
żadnych wywiadów - zaśmiał się Li­
piński. 

- Oczywriście, oczyw1scie. To zrozu-
miałe. Sądziłem jednak, że po starej 
znajomości... 
Lipiński umoczył wargi w koniaku. -

Mówiąc pow<JJżnle, nie ma żadnych sen• 
sacji. Slkońoezy się chyba na tym, że od· 
będzie s·ię sprawa Matasa. 

- Uważa pan, że to Olll popeł!llił tę 

zorod·nię? 

kielis:ziki. - Pana zdrowie, parnie k~i· 
ta,n.ie. 

Lipińsiki fa:ącił swo.im kńeliszk,iem o 
kieliszek weteryna["za. - Podobno poliu. 
je pa111 nawet na grubego (ljw,ierza. 

- Ale skąd, Czasami 111a kaczki i tq 
bardzo rzadkio. 

- Słyszałem, że pa111 111.ieda!W'Uo pofo~ 
rwał na kozła. 

Wasiewkz jakiby nagle &po.wam.iaił. -
Któż to pal!liu mów.ił? 

- Nadleśniczy, pa'n 
mruiał, że pan 111a•wet 
s:z.tucer. 

- Pożyczałem. 

Grzywalski. Wsrpo­
ipożyczał ocl niego 

- N.o widzi pailll. Grzywia•l.s.k·L to s,tairy 
pedant. Ma tam- naiwet w IZlw.iaz.kiu z tym 
żale do pana. 

- Ża·le? 

Wasiewicz postuikiwał pailcem w buteil. 
kę z ko.njakiem. - No„. przec1eż Sła­

wiński :z.ostał zastrzelony z dubeltórw~i, 
a nie z broni kiu'1owej. Tak przyinaj­
mniej słyszałem. 

- Zgadza się. To był ładunek śruto­

rwy, - Li!pińsk.i wstał i przeszedł się po 
pokoju, - Mimo wszystko jednak był­

bym bairdw rad, gdybym mógł wyjaśnić 
spraiwę sztucera pana Gtrzywalskiego. A 
czy pan z kolei nie pożyczał komuś tej 
brOJJii? 

Wasiewicz z natężoną uwagą obse:rwo· 
'Wlał swego gościa. Wydawać się mogło, 
iiŻ pragnie przenilmąć jego m}"Śli. Nagle 
trochę teatralnym gestem ude.rzył si!j 
palcem w czoło. - No rzeczywiście! -
wykrzyknął. - Że też zuipełnie o tym 
iz,a,pOi!I!Jniaoliem! Natura1n·ie, J: tego szitu. 
cera strzelał Slaiwiński. 

- Sła,wdńsiki? 
- Truk. Spo.!Jkałem go w lesie, k'iedy 

szedłem 111a kozła. Zailnteresował się 
S1Z1tucerem pa'!la Grzywilikiego. Kon.iecz-" 
in.ie chciał strzelić do celu przy pomocy 
iliune!ty. Zgodziłem się oczywiście. 

Lipiń&k·i podej;rzlilwie p=yjrzał s.ię we. 
teryna.nowi. - Gd"llie to było? - spytał. 

- Niedaleko jeziora. Wie pan gdz.i& 
z,na,jdurje się .ten stairy młyin? 

- Wiem. 
- No więc SłSJwifuiki stir~i'ł w tym 

k.ieruinlm. Obrał sobie za c,el jaikąś bel­
kę czy deskę. Już n.ie .pamiętam. 

- To jest sprawa poszlakowa, a w 
takich wypadkach nie moona mdeć stu· 

- Tak. 'Ilwierd'li, że ipa111 mu nie po­
wiedział, że pa111 strzelał z jego s·z,tucera 
d że broń nie 'le&tała należycie rwyczysz.-
CZOIIla. 

Lilpiński 111Jespodzrlewa.n,ie przestał się 

dl!literesować sztucerem nadleśniczego. 
Sięg111ąl po lflieliszek i pm:ez chwilę przy­
glądał Slię pod świa,tło złocistemu pł;yno­

'Wli. - Czy wie pam., pa.nje doktorze, <:& 

mi przyszło w tej chwi!li do głowy? 
procentowej pewności. Bardzo wiele 
przemawia przeciwko Matasowi. Przy• 
znam się painu szczerze, doktorze, że ie· 
stem już tym W\Szystkim piekielnie zmę· 
CZIOl!ly, 

- Przydałby się panu tlll'lop, 

- Bardzo. Wybrałbym się gdzieś na 
polowanie. Pan zda.ie się je&t zapalo· 
111ym myśliwym. 

- Lubię sobie po6·trzellać - uśmiech­
nął się Wasiewkz i ponow'!lie naoetnił 

- Nic nie rozumiem. Ja 
łem. Wtedy na mnie kozioł 
Może pan Grzyiwa1ski. 

nie strzela· 
niie wyszedł. 

- 'Dwierdzi, że nie miał w tym roku 
sz.o\.ucera w iręku. 

- Dziwne. 

- Mnie też to trochę dziwi, a na.wet 
niiepokoi - powiedzfa.ł Lip,ifui,ki, - Niie 
lU!bię takich nie wyjaśnionych sipraw z 
bronią w okolicy, gdzie ,zostało popełnio-

1t1e mOII'derstwo. 

- Co? 
- że może Maitas a:zeczyiwJście jest 

lll•ieowinny. 
- Kogo ipa'n wobec tiego typude na 

mocderrcę? 

- No cóż... wfaści•w,ie ka~dy z bHż­
srego czy dalszego otoczenia Sławińs~ie­
gc> mrori:e być mordercą, ja.„, pan, , 

(67) (Da.lszy ciąg nastą.pi) l 

CZWARTEK, 8 LIPCA 

PROGRAM I 

IO .OO Wiad. 10.05 Proszę mó­
wić - słuchamy. 10.25 Koncert. 
10.50 Filozofia życia - felieton. 
11.00 Lato z radiem. 11.50 Po­
radnia Rodzinna. 12.05 Z kraju 
i ze świata. 12.25 Rytmy i me­
lodie. 12.45 Rolniczy kwadrans. 
13.00 z życia zw. Radz. 13.20 
Muzyka ludowa. 13.40 Więcej, 
lepiej, taniej. 14.00 Spotkanie z 
poetą wrocławskim - H. Galą. 
14.10 J. s. Adamczewski śpie­
wa p1esm I. Komorowskiego. 
14.30 z estrad i scen opero­
wych. 15.00 Wiad. 15.05 Godzi­
na dla dziewcząt i chłopców. 
16.00 Wiad. 16.05 Opinie ludzi 
pa.rtii. 16.15 Muzyka ludowa. 
16.30 Popołudnie z młodością. 
I8.50 Muzyka i aktualności. I9.l5 
z księgarskiej lady. 19.30 Kwa­
drans muzyczny K. Stromen­
gera. 19.45 Melodie z komedii 
muzycznych. 20.00 Dziennik. 20.15 
Transm. z otwarcia Festiwalu 
Piosenki żołnierskiej - Koło­
brzeg 71 (w przerwie koncer­
tu - Kronika sportowa). 23.00 
II wydanie dziennika. 23.10 
Przeglądy i pc>glądy. 23.20 Gra­
ją orkiestry. 23.30 Rewia piose­
nek. 24.00 Wiadomości. 

PROGRAM Il 

9.30 Wiad. 9.35 „Nie ma mar­
ginesu". 10.05 Na wrocławskiej 
pięciolinii. 10.25 „Smok" 
opow. 10.45 A. Bruckner - Vll 
Symfonia. I2.05 z kraju i ze 
świata. 12.25 Utwory fortepia­
nowe. 12.40 (L) Komunikaty. 
12.45 (L) Rep. pt. „Kto zago­
spodaruje ziemie". I3.00 (L) 
Melodie Oscara Nedbala. 13.30 
(L) Nasz komentarz. 13.40 „Noc­
ne Marki" fragm. opow. 
14.oo Wiad. 14.05 Gra Kapela 
Włościańska Namysłowskiego. 
14.25 Od poloneza do sztajerka. 
14.35 Przegląd czasopism. 14.45 
Gra i śpiewa zespól „The Sha­
dows". I5.00 Koncert letni. 15.40 
Amatorskie zespoły przed mi­
krofonem. 16.00 Wiad. 16.05 Zna­
jomi z anteny, 16.45 (L) Aktu­
alności łódzkie. 17 .OO (L) Frag­
ment prozy. 17.40 (L) „Melodia, 
rytm i piosenka" - magazyn. 
18.20 Widnokrąg. 19.00 Echa 
dnia. 19.15 TeE>ria ! praktyka 
nauczania języków obcych. 
I9.3I Książki, które na was cze­
kają. 20.01 Rep. z festiwalu ka­
pel i śpiewaków ludowych. 
20.25 Zwierzenia wieczorne. 20.40 
Mel. rozrywkowe. 20.50 Wier­
sze T. Borowskiego. 20.55 K. 
Penderecki „Diabły z Londun" 
- opera. 22.00 z kraju i ze 

NTU 303·04 
od owiada 

• 
ACH, TA WODA! 

ALICJA B.: Mieszkam na 
IV piętrze w bloku przy ul. 
Fornalskiej 46, należącym do 
spółdzielni „Przyszłość". Fatal­
ny to blok, bo ciągle pozbawio­
ny jest dopływu wody, przez co 
życie domowe staje się udręką. 
Pomóżcie nami 

RED.: Natychmiast przeslali~­
my Pani skargę do poleskiego 
Wydziału Gospodarki Komunal­
nej ! Mieszkaniowe) oraz do 
spółdzielni miesćkanioweJ „Przy­
szłość", której administracja 
kilkakrotnie - I pisemnie 1 te­
lefonicznie interweniowala 
w Lódzkim Przedsiębiorstwie 
Wodociągów 1 Kanalizacji. Za 
każdym razem otrzymywała od­
powiedź, że w okresie letnim 
brak wody jest zjawiskiem na­
turalnym. Mieszkańcy bloku 
przy ul. Fornalskiej 46 są 
innego zdania. uważają, że mi­
mo faktycznych trudności, jakie 
ma z wodą nasze miasto, ciś­
nienie powinno być obniżone 
równomiernie dla wszystkich re­
jonów i dzielnic. Przedsiębior­
stwo Wodociągów 1 Kanalizacji 
musi więc podjąć takie działa­
nia techniczne, które zlikwidu­
ją ten niedobry stan. Budzi on 
wśród lokatorów 1 zarządu 
spółdzielni duże zaniepokojenie, 
a to z-e względu na uciążliwość 
prowadzenia gospodarstwa do­
mowego i utrzymania w bloku 
odpowiednich warunków sani­
ta.rno-higienicznycb. (G) 

ZERWANE PRZEWODY. 

K. w.: Od 1-15 czerwca cze­
kało nasze przedsiębiorstwo 
MPRB nr 3 na naprawienie tP.­
lefonu w jednej z podległych 
nam i poważnie oddalonej od 
centralnej bazy placówce. Po­
nieważ rozmowy z biurem na­
praw nie przyniosły rezultatów 
- choć nie szczedzono nam o. 
bletnic, zwróciliśmy się do kie­
rownika, ale i to nic nie dało. 

RED.r W początkach czerw­
ca w rejonie Bałut zgłoszono 
do napraw około 2eo aparatów. 
W większości były to uboczn~ 
skutki szaołejących nad Lodzia 
burz. 

ObeDnie skutki burz zostały 
usunięte, a zerwa111e przewody 

I -- --- -~~= : = ..-....= - --- -
ze świata. 22.30 Wlad. sportowe. 
22.33 W tanecznych rytmach. 
23.00 „Praska Wiosna 1971 r." 
- rep. 23.50 Wiadomości. 

PROGRAM lll 

12.05 Z kraju I ze świata, 
12.25 Koncert muzyki uniwer­
salnej. 13.00 Na lubelskiej an­
tenie. 15.00 Kraj złotej nafty -
gawęda. 15.10 Z prywatnej pły­
toteki. 15.30 Ekspresem przez 
świat. 15.35 Szlachetne zdrowie. 
15.50 Wszystko a la Orient. 
16.15 Wszystkie sonaty Skriabi­
na - IV Sc>nata fis-mon. 16.37 
Spiewa A. Celentano 16.45 Nasz 
rok 71. 17.00 Ekspresem przez 
świat. 17.05 Quodlibet, 17.30 
„Podróże z moją ciotką" 
odc. pow. 17.40 Aktualności pol­
skiej piosenki. 18.00 Krasnolud­
ki są na świecie - magazyn. • 
18.30 Ekspresem przez świat. 
18.35 Mój magnetofon. 19.00 Pi· 
sarz miesiąca M. Wańko· 
wicz. 19.15 Tymczasowy klub 
jazzowy. 19.45 Polityka dla 
wszystkich. 20.00 Blue" wczoraj 
i dziś. 20.25 Staropolskie nie­
dyskrecje. 20.40 Gdzie jest prze­
bój? 21.05 Instrumenty śpie­
wają. 21.20 Człowiek i jego za. 
wód. 21.40 Włodzimierz Nahor­
ny poleca. 21.50 Manuel de Fal­
la „Krótkie życie". 22.00 
Fakty dnia. 22.08 Gwiazda sie­
dmiu wieczorów - duet Simon 
i Garfunkel. 22.15 „General Je­
go Królewskiej Mości" - odc. 
pow. 22.45 „Gorącą nocą" -
śpiewa Stawa Przybylska. 23.00 
„Percewal" - powjeść staro­
bretońska. 23.05 Collegium Mu· 
sicum - L.a Folia, 

TELEWIZJA 

PROGRAM I 

8.15 Matematyka w szkole 
R.elacj e i ich grafy - cz. I 
(Kraków). 9.05 Matematyka w 
szkole - Relację równowa;<no­
ściowe (Kraków). 16.50 Dzien· 
nik (W). 17.00 „W noc sylwe­
strową" - film fab. prod. wl. 
(W). 18.25 Wiadomości dnia (Ll. 
18.40 „Jak budują inni" - pro­
gram z cyklu: Mieszkaniowe 
progi (W). 19.10 Przypomina­
my, radzimy. 19.20 Dobranoc 
(W). 19.30 Dziennik (W). 20.00 
Reportaż z rafinerii w Czecho­
wicach-Dziedzicach. (W). 20.1:5 
Festiwal Piosenki żołnierskiej 
- Kołobrzeg 1971 konce r t 
inauguracyjny „W żołnierski ej 
pieśni" (z Kołobrzegu). W 
przerwie koncertu ok. 21.05 
Rozmowy o książkach (W). Po 
transmisji koncertu ok. 22.50 
Dziennik (W). 

naprawione. 16 VI. zaczął też 
dzięki temu działać i wasz a­
parat. Ale przyznajemy napra­
wa trwała zbyt długo, bo biu­
ro nie rozróżnia widać napraw 
mniej od bardziej ważnych. 

(h) 

W SPALONEJ ALTANCE 

W. w.: Ubezpieczy/em miesz­
kanie w PZU. Czy daje mi to 
podstawę do ubiegania się o 
odszkodowanie za różne przed­
mioty, które uległy zniszczeniu 
podczas pożaru altanki Ol:"rodo· 
wej. I za samą altankę? 

RED.: Ubezpieczenie nleru­
chómości domow~·ch od ognia; 
kradzieży itp. rozciaga sli: I na 
przedmioty przechowywane w 
altankach ogrodowych. PZU 
bierze tu odpowiedzialność ?a 
narzędzia ogrodnicze, ubrania 
robocze i zgromadzone zapasy. 
Ale może ocenić całą szkodę 
tylko do kwoty' 1 tysiąca zło­
tych. Natomiast odszkodowania 
za zniszczoną aJta,nkę ta forma 
ubezpieczenia nie przewiduje. 

(h) 

Dnia 6 lipca 1971 r. zmar­
la w wieku lat 97 nasza naj­
ą.kochańsza Matka, Babcia 

Prababcia 

MAGDALENA 
HERM UT 

z LATKOWSKICH 

Pogrzeb odbędzie się z ka­
plicy Starego Cmentarza przy 
ul. Ogrodowej w dniu 8 lip­
ca br. o godz. 16, O smut­
nym tym obrzędzie zawiada­
mia poe-rążona w żalu 

RODZINA 

Towarzyszowi mgr płk. KA­
ZIMIERZOWI KRAUPE, ko­
mendantowi Wojewódzkiemu 
Milicji Obywatelskiej w Ło­
dzi wyrazy serdecznego 
współczucia z powodu zgonu 

MATKI 
i;kładają: 

PREZYDIUM 
WOJEWODZKIEJ RADY 
NARODOWEJ w ŁODZI 

i PRACOWNICY 

RedaguJe ttoleg1um. RedakcJa (1 wy<lawmctwo) - t.ódż, Piotrkowska 96. Adres pocztowy: „DL"• l.ód2 1, skrytka nr B9. Tele!ony: centrala 293-00 łączy ze wszystkim! działami. Redaktor naczelny 325-64. 
z-ca redaktora naczelnego 307-26. Sekretarz odpowiedzialny. U sekretarz 204-75. Dz1aly: miejskl 341-10. 337-47, sportowy 208-95. ekonomiczny 223-05. 228-32, wojewódzki 341-10, dział spo­
łeczny 621-60 dzlał Ustów t Interwencji 303-04 (rękoplsow nie i:amó wlanych red. nie zwraca). kulturalny 223-05, „Panorama" 1 fotore oorterzy 378-97. Dział Ogłoszeń 311-50. (Za treść ogłoszeń redakcja 
nie odpowlada). Redakcja nocna 395-57, 395-59. Wydaje Lódzkle Wy dawnlctwo Prasowe RSW „Prasa". Kolportaż I Prenumerata: Przeds. Upowsz. Prasy I Książki „Ruch" - Lódź, Kopernika 53, centrala 
281-20. Cena pl.1!numeraty roczrue 156 zl. półrocznie 78 zl. kwarta! nie 39 zl. Zgłoszenia prenumeraty przyjmują urzędy pocztowe i oddziały terenowe „Ruchu". Egzemplarze archiwalne ;,Dziennika" 

są do nabycia w sklepie •• Ruchu''. Lódź. Piotrkowska 95. Wszelkich informacji o warunkach prenumeraty udzielają wszystkie placówki ,,Ruchu" 1 poczty. 

6 DZIENNIK ŁÓDZKI nr 160 (7132), Skla<l 1 c:!.ruk' Prasowe Zakłady Graficzne RSW „Prasa", Lódt, ul. Zwirki 11, Papier druk. mat. 50 g, s-e 




